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CZAS
W Krakowie': Bióro 
w Rynku, Juliusza Wilda

Prenumeratę przyjmują:
Administracyi . o z a s o “ przy ul. Różannej w domu pod L. 4 2 3 ;  Księgarnie: pp. J. Czecha 
Wilda przy ul. Grodzkiej i handel p. M. Dworskiego w kamienicy ks. Jabłonowskiego 

w Rynku; tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.
O ^ t i i s ie n la  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: za miejsce
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po so centów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie.
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placu Katedralnym pod L. 31.— W Wiedniu p. A . Oppelik Wollzeile 22 . - Na Frąncyęi Anglię wParyżuWiednia

Norymberdze p. Rudolf Mosse —Hamburgu,

K r a k ó w  1 1  k w i e t n i a .

Sytuacja europejska rysuje się na tle czer­
wonej łuny bijącej z Francyi od pożaru, najo­
hydniejszej z wojen domowych i najskraj­
niejszej z rewolucyj socyalnych. Łuna ta osła­
nia cały horyzont europejski, gdyż bądź co bądź 
Francya acz obecnie nie jest już państwem, 
acz jej jedność narodowa zachwiana, w sro­
motnym swoim upadku nie przestała być 
czynnikiem europejskim. Zestrzelające się bo­
giem w niej promienie życia, tak w tem, co 
miała świetnego, jak W tem, co ma niszczące­
go, oddziaływają na cały polityczny i cywili- 
zacyjny kierunek świata. Politycznie Francya 
jest otwartą raną Europy, od której zagoje­
nia zawisło nie już zdrowie ale życie całego 
organizmu europejskiego. Cóż, gdy na tej ra 
nie, znamiona gangreny widoczne!

Rewolucya paryska tak wydatnie kosmo­
politycznego charakteru, nie jest tylko feno­
menem miejscowym, nadzwyczajnemi przewro­
tami i nieszczęściami wywołanym', ale jest 
wrzodem chorobliwej materyi, po całym or­
ganizmie europejskim rozlanej. Od meetingów 
republikańskich w Anglii, aż do wystąpień so- 
cyalistów niemieckich w parlamencie berliń­
skim, nie brak we wszystkich społeczeństwach 
europejskich objawów, że to, co dziś dopełnia 
klęsk Francyi, zagraża wszędzie, gdzićby tyl-i 
ko zwichnęła się chwilowa równowaga wła­
dzy i porządku. A gdzież ta równowaga mo­
ralnie jest zapewnioną, kiedy najsilniejsze ma- 
teryalnego porządku karby, nie dają jej trwa­

lej rękojmi, i obejść się ta równowaga osta 
tecznie nie może bez podstawy prawa i spra­
wiedliwości. Włochy straciły tę podstawę ar- 
bitralnem przecięciem kwestyi rzymskiej, któ­
ra wcale nie jest jej rozwiązaniem; Niemcy 
w procesie wewnętrznej organizacji, mimo swej 
olbrzymiej materyalnej potęgi, tem bardziej 
liczyć się powinny z tym ostatecznym żywio­
łem rozkładu, że nigdzie bardziej nie została 
zwichniętą moralna podstawa sprawiedliwości 
i prawa, jak właśnie wśród bajecznych powo­
dzeń anneksyjnych Prus. lskirgo

A jednak odpowiedź kanclerza niemieckiego I

KORESPONDENCJA CZASU,
W i e d e ń  10 kwietnia.

W sposób wspaniały i uroczysty odbył się tu 
dziś pogrzeb śp. admirała TegettBoffa. Z polecenia 
Cesarza pochowano zwycięzcę ź pod Lissy z wśzel- 
tiemi honorami naczelnego komendanta'armii. Ca- 
e wojsko stojące załogą w Wiedniu wyruszyło, na 

pogrzeb jego. Wsżyścy arcyksiążęta 1 jenerałowie 
tutaj bawiący towarzyszyli konduktowi. Adjutant 
cesarski hr. Bellegarde szedł w zastępstwie N. Pa- 

Irum na była kwiatami i bukietami obsypana, 
zliczone tłumy luda zalegały ulice i place, 'kę-> 

dy przechodził orszak pogrzebowy. Śmiało rzec 
moźn&> że podobnie popularnej osobistości, jaką 
jył Tegetthoff, nie ma w Austryi. Od piątku tutaj 
o niczem nie mówią, jeno o zgonie Tegetthoffa. Po 
wszechną uwagę zwracali na siebie przy pogrzebie 
oficerowie marynarki, samb dzielni ludzie, między 
nimi dwaj kontradmirałowie Poek i Petz. Co 
do osoby zastępcy Tegetthoffa, zdania -są roz­
dzielone. Z rangi należy się godność ta Pcekowi, 
lecz opinia publiczna mieni Petza najgodniejszym

. . .  , „ „oł ■ T_uv oto orl7 na.'7 ałv bezpieczeństwo wewnętrzne będą przywrócone? Czy
Jamnnnłnżenie có smutnie wegetujący handel i przemysł odzyszczą

się w tej chwili dowiaduję?... zdaje się że po­
winni, jeśli się wezmą do tego energicznie. Z dru­
giej strony, wiem ze źródła bardzo pewnego, że 
Komuna bronić się chce do ostatka, „bodajby miała 
wylecieć w 'powietrze wraz z całym Pary&em.“ — 
Że panom komunistom nic innego nie pozostaje do

są Niemcami, nie uia 1Iuete““ I fabryk 'swoich i warsztatów ? Czy wreszcie, a to jzrobienia, to się rozumie, albowiem rząd wersal-
prowadzą; całe frakcje przeej w i W ™ * 5kŁ ki rzecz najpilniejsza, nieprzyjaciel ustąpi z północnej ski pewno ich nie oszczędzi, 
sadom głosować będą, by tylko kościoł katonem i »  . ^  zniszczone przez wojnę de-
lub„  P°IacŁ cze^° wo1no na I partamenta, których, że nie mógł sobie przywła-1

j  t-ii.-o  Z u r i c h  7 kwietnia.

(K.) O ile wiadomości z Paryża, telegraficzną
zdolne są treścią

bezwstydnie
■r, -o „ '  u  tta trypni Stawia 1 kandydaturę uginać będą karki przed arrogancyą i despotyzmem _ _     _

hr Kwileckfrgo. Gzyliż z świadomością chce zwy- demagogicznej mniejszości, dopoty anii ^usacy  nie drogą nas tylko dochodzące 
cifwtwn kandydata niemieckiego? Po oświadczę- justąpią, ani handel me będzie mógł odżyć, ani j swoją  pocieszyć tych, co z ubolewaniem i zgrozą

tego okrę-1 robotnicy do warsztatów nie wrócą. I przypatrywali się smutnym wypadkom stołecznym,
au i wielu z naszego duchowieństwa publicznie Ciż sami, k!órzy najzawzięciej walczyli przeciw których znany nawet z republikańskich przekonań 
oświadczają że w. razie kandydatury hr. Kwileckie dogmatowi nieomylności Głowy Kościoła, najuro- publicysta Alfons Karr inaczej nazwać nie umie, 
eo cofną sie od urny. wyborczej; i dziwić im się czyściej proklamują dzisiaj nieomylność rewolucyi; jak orgią karnawałową — o tyle forma depesz
trudno Albo więc hr Kwilecki oświadczenia swe i ci, którzy od lat trzydziestu dopominali się o rządu wersalskiego w stanie jest wzbudzić niechęć
cofnąć’musi odkładając na bok fałszywy libera- prawo wolności słowa, sumienia, opinij politycznych, i niesmak u każdego człowieka, co wszelkiego
lizm a zostając tem, czem jest z urodzenia i tra- teraz, bez śledztw i sądu rozstrzeliwują zasłużo- jeszcze nie postradał uczucia. Cenią powszechnie
dvcvi to iest oświadczając się katolikiem, albo Łych krajowi obywateli, mordują bezbronnych mie- patryotyzm, zmysł polityczny, umiarkowanie, po-
Komitet innego kandydata postawić winien; bo że szkańców ca ulicy, aresztują i konfiskują arbitral- święcenie i zręczność Thiersa, uważają go nawet
Dziennik interes stronniczy nad narodowy wyżej L ie ,., w im ie p r a w a  r e w o l u c y i ,  i zbrodnie te za jedynego człowieka, co złamanej Prancyi da-

1Cv. r ........—  --------   - -  - - stawia to nas nie dziwi, ale Komitetowi nie jestIśrodkami legalnej represyi bezczelnie nazywają. wną jej wielkość przywrócić podoła, lecz jakkoi-
zastąpienia Tegetthoffa. Petz, jako kapitan okrętu doz’wolonem Komitetu jest zadaniem przepro- Nie wiemy dotąd jak sobie poczynają Narbon- wiek nie umiałbym mc przytoczyć na zbicie tych
liniowego w bitwie pod Liss.ą odznaczył się równie dzić kandvdśita polskiego, w obecnem położę- ska, Marsylska i t. d. rewolucyjne Komuny; Pary- sądów, trudno mi przecież w brzmieniu telegramów,
jak Tegetthoff. Jemu marynarka zawdzięcza ooa- . xz hJr Kwileckiego przeprowadzić się nie Lka zaś najwidoczniej pragnie małpować smutnej z Wersalu w świat wysyłanych, poznać człowieka, 
lenie okrętu „Kaiser“. Petz niedawno temu wrobił K Komitetu trudność usunąć; w ten pamięci Komunę 1793. I tak: proklamowanie Ko- który rozsądkiem, uczuciem i wymową, od trzech
z wyprawy do wschodniej Azyi. Petz jest Węgrem. L b spos5 b muny odbyło się przy huku nagromadzonych przez miesięcy niemal codziennie potrafia w jakim takim

chińskie.
W SZDil8lU= woiskowym Uf MlZGfSKl, ZOblani»jai;|r0Ci0WiŁ UOOrńc bly ńłioiuńj la noiuuwii  ̂ J  ̂ . , , • i Tt
żone i sierotę- a ciężka to strata, bo młody ten (Coby o niej powiedziano gdyby była chciała bić Araiia stoi na wysokości swojej misyi! — i) raneya|iuuę i istciuirę, a , , , . ________̂  „„.,1 , 0  lVT- i  n o A rr Unnla ł̂a nnnmumt avan'vt. at-mift 1“ — Ot0 Słowa tegOJutro hr. Hohenwart ma jechać do_ Trydenta,I [ebarz 0dZQacźał -sie wśród innych głęboirą nauką,Isię z Prusakami?...) komitet Centralny takąż znalazła napowrót swoją armię 1“ 

gdzie się spotka z Cesarzem i następnie towarzy- j wv(-rwa}0^cjo w trudnych badaniach swego.zawodu, samą odebrał pochwałę. Prawda, że większa część samego ministra, co niedawno dowodząc Izbie me- 
szyć mu będzie do Iuspruku L wje}ka szlachetnością charakteru. jego członków weszła w skład Komuny... Dalej, możebności dalszego prowadzenia wojny i do pod-

Sóbotni artykuł wstępny Nowej-Pressy zćobił tu w  tym miesiącu T8go t. m. przewiezionemi i pozostali członkowie Komitetu zawiązali się w Pod-  pisania uciążliwego ją namawiając pokoju, gorz- 
pewne wrażenie. Z otwartością dotąd u tego dzień- złożonBmi hęda do grobów/familijnych w Autoni- k o m i t e t  Ce n t r a l n y ,  który nadał sobie wszy- kie mi na mównicy zalewał się łzam i.... Nie poj- 
nika niezwykłą wypowiedział, jakie są ostatnie dą-1 . , Ostrowem zwłoki śp. księcia WilhelmaLtkie prawa i atrybucye krwawej pamięci Komite muję prawdziwie, jak znakomity mąż stanu, co
żenią Niemców w Austryi. Oczywiście, że tęsknią I Rad;!‘wjl}a zmarjego w przeszłym roku w Berli- tu Bezpieczeństwa, o który to komitet organa re- był świadkiem naocznym tylu krwawych rewolucyj, 
za rajem pruskim. Artykuł ten popróstu j ówiada, . ™ . ’ , ziemj oiczystej prochy męża, który wolucyjne jak Le Cri du Peuple, La Nouvelle a największą z nich tak wiernie opisał, mógł się
że w sejmie berlińskim cały naród niemiecki j e s t . m  krajem a ^  “  -Ł- "  — r - Tr-  : —«-----1— «t ł nmi «nm rokoszu do teso
reprezentowanym, oprócz Niemców austryacKich, i sJużbi „dzie wysokie wois 
że ci ofiarę ponoszą zostając w związku ahstryac- ^  gtanówisko< Nie pr2feR. 
kim. Gdyby przynajmniej ci ^rusofile zechcieli się j całą tradycyą
zrzec przodownictwa w gronie ludów w skład m°- j kra|0^ yc'Q gorący zawsze 
norrhii mrhodzar.vch. ■ możnab? zrozumieć ich star | kraj ^ Wespół z krajennarchii wchodzących, możnaby zrozumieć 
nowisko i wiele im przebaczyć.

i»9 z .n a ń  7 kwietnia,

wiej, że położenie jego 
czne. zamknięcie ,w sobie 

I podziale z ziomkami ulg 
Walka z ultrąmontan;

nawet w obcej spędził | RepuUique, Le Vengeur i najpopularniejszy — bo dać nadzieją bliskiego stłumienia rokoszu do tego 
wojskowe i sccyalne zajmo- j karczemnym stylem redagowany — Pere DucMne| stopnia ^odurzyć, że nie pojął, iż jeśli Przy^wy-

,o jednak, 
u w sprawach)
ał, że każdy ból „ „    —  , . . .
, a tem dotkli- 1793 r. uzupełni. płakać mu wypadało. Bo pominąwszy, iz sława

go na konie- To też popłoch w Paryżu niemały. Prócz skle- oręża francuzkiego przez to wcale podniesioną me 
v Których my w pów korzennych, piekarń chlebowych i jatek, wszy- zostanie, że wojny aż domowej potrzeba było, by 
ny, stkie niemal inne magazyny pozamykane. Admini- wojsko, co pierzchało przed wrogiem, sławioną

! /  i  *. H>f _ 7 *7 _ ,1 r > n r r > ln ^ n in f n  / ł o n i n i n i  n ro lo o o n A Ć Ó  lll'A  —— Tift w i f i n k  k r w i
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ciw Dim poci- Utracya Credit Mobilier od kilku dni zawładnięta dawniej waleczność odzyskało
ę, iż nie je- przez obozujących na placu Ve n d  o me zbirów I bratniej dopiero dodał mu tego animuszu, ktorego
1 .  Z ’  _ * I < •  l  •  1 /  1  ‘ i  T7ł .  •      _  a  A  A v n  m  1 m u  U i f f l  V I a  w  A U m n i A  f t ł l  T l 51.1 P .7 .n  7 P . V .  .—

7  nKniptnriścia 1 pomyczneui, guj *  i niem stojący lua wracai uu życia yuuiitŁucgu. i pieuięuzy, uuz,u picmęuŁj * guj , . .j----------- -»  r - —— - - —  - -
i niebezpieczeństw. _ . Leprezentacya nas a staje na wyłomie. Rzad lepiej zna położenie rzeczy, stosunki kraju, skarbu wypróżniona i żadne do niej nie wpływają stępne dowcipne zdanie: „W pośród tych wypad-
przyglądają się Prusy pożarowi woj- odczytaliśmy pilnie i kilkakrotnie stenografy . ł  T niepoprawni. Wie dokładnie, że każde roz- dochody. ków Opatrzność zdaje się zachowywać ścisłą neu-

• • i  . _ i _______i * _____ H a  . . . .  •    „A nrtnnU  w  P a r l i n i n  I r  r  -i t   I , i , /  . i ________L ! l .  Tł---------Aa I l UAln ni(A U a n i ą  n A on ro lu  o n u  U?a7U(3f>V (Tin n n \ 7  1

socyalnych niebezpieczeństw
neronową

bo nie pozwala, aby wszyscy głupcy i 
znajdowali się po jednej tylko stro- 

Miałem sposobność przypominać sobie niewskazujeSłusznie bowiem

CO się wczoraj stało, Prusy główną odegrały I przySłUgującą pognębionym ale nie zwyciężonym. |'czne a bo(jaj czy nie groźne są one w zamiarach, | nansowa. . . . . . .
nichbv ciężył zatem obowiązek P o s ł o w i e  Krzyżanowski w krótszym, Niegolewski! przyszj0ść bliska okaże, czy nie w czynach to Z tem wszystkiem, taki stan stoliey dłużej u- U nie czytają zwycięzkie biuletyny rządu wersalskiego,

"  _ * . • <  T * I   J I . .A --------- m ir m n r lv ia  A Hfl DJłTlł W SZVStKlG I . TV . f Ł ___ •     -1.-5 -----------I .  r ■ - *     - I   -ł- -     ~ *------ *--------   -  m  ń n
rOle "■ "  1 U  U, J i i U l D Y  \ j XX££j J J L  u w n v t i *  v w w  f i - j -  i i .  v u i v i M v  ^ ------------   ~  * - - .  -  . i  • |  f t  p i i b J O Z i lU O V  w iX O U M  j   ”  j w  -

nrhrnnipnia świata od Donowienia sie tragedyi w dłuższym wywodzie, zwycięzko odp&ru wszysiKie ujrzemy Dziś na pierwszym planie stoi centrali- trzymywać się , - - - - ,
ucnromenia s ?  ‘ nice n e u -lzar' uty i k a n c l e r z a  i dwóch jego sekundantów z środ l wszeikich krajowych kas pożyczkowych, za- L e  skoncentrowane w Wersalu wojska w tych dniach kim sposobem po tak wielkich klęskach zadanych

r. Decz r ru s y  w iaząjeuyuą g ę Izby. Poseł Niegolewski miał chwile wiekiej wy." liczkowyCh zabicie autonomii i samodzielności uderzą na Paryż t. j. na Komunę. Wieść ta musi gwardyi narodowej, wojska nie wkroczyły jeszcze 
tralności swojej w odebraniu oibrzymicn ko- mowył bona prawdzie opartej, argumenta rephki, cb drobnych asocyacyj tego rodzaju, po kra- mieć jakieś prawdopodobieństwo, gdyż od jutra do Paryża. Wnioskują tedy z tego, że opór Pary-
sztów wojennych. Trudno od tego państw a dokumenta poparcia, z wielką zręcznością history- . nagzym rozrZuCOnycb. Dziennik staje organem L ano bramy Par.,ża znów mają być zamknięte, żanów musi być daleko dzielniejszy, niżby  ̂to z de-

 :_i_:----- i , — *—  — i „ n a  iwiHtiifi sil ............................ u i — u —x_.i myśH oblęgać Paryż? W takim ra- pesz rządowych przypuszczać wypadało. Nie sądzę
mamy nadzieję, ż e — jak niegdyś Henryk IV— jednak, żeby w tem główna leżała przyczyna, dla
Thiers dostarczaniu żywności dla mieszkań- której dowódzcy armii wersalskiej nie wyzyskują

.  .  . . .  i m c g u i c n o i w t e v T ,   --------- ---- -----------------r - -  ,  -  .  i z a c y e  s ą  s z a o u n w e  i  u i c u m ^ u t . .  p r z e s z k a d z a ć  n i e  b ę d z i e !  z  n a l e ż y t ą  s z y b k o ś c i ą  k o r z y ś c i  w  o s t a t n i c h  d n i a c h

c i w  p i e r w s z e j  r e w o l u c y i  f r a n c u s k i e j ,  w e w n ę -  W O r z e  r e p l i k i  u w a ż a m y  i  t y l k o  ż a ł u j e m y ,  z a  n I , e  |  z a b i i a i a  w s z e l k ą  d z i a ł a l n o ś ć ,  s a m o i s t n o ś ć  p o j e -  K o m u n a  p a r y z k a  z n o s i  k o n s k r y p c y ę  i  p r ó c z  g w a r -  o s i ą g n i o n y c h .  N i e  p o d l e g a  w p r a w d z i e  w ą t p l i w o ś c i ,
A.  :■   J  r n A & A  O i a  I r A T T Y J C ł i n f i  I  X _______— f  T O l d r ^ T P I l i f t .  7, ft 111 -  I - ”  .  . . r  i  ,  t .. _  I Ć h l i   K  i  « « m i f  f r \ w w \ / \ m a A  1 I D n r n T O O f l t t u / '  I L n m i i n n  n A t n r a b n  " f » » ” m u j ą c &  s i ę  p r z y  S t e r z e

proletaryatowi, jakoteż
cvi no wvch nabvtków nadreńskich; uczucia SO-1 jego me nyra mira cym, i wijają i budzą życie od doiu. ^eniranzacyu jmuu-1 Kwariaiy, i wzywa ur^uum un w  “‘v l ze um WJ.ei,u łU“1.CJ ł CBU nie™ 8tn^ 0)1, m“n8r
ty i nowyc y . mi, ale gdy przyjętą została, nikt się me o ddz i e - L,  g wedłuf;. nas niebezpiecznemi, począwszy od rozkazom jej poddali. Rząd wersalski żywi diame- Lhicznej większości sejmu, posiada na tyle środ-
lldarnosci socyalnej, iaei porząaKU i nu mam . twjerdzenie jeg0 jest fałszywem; żałujemy | QUan̂ om Wersalskiej, bo prowadzą do zakus Ko- tralnie przeciwne zamiary: armię liniową szykuje ków, by silny rządowi stawić opor w ulicach mia-
tarne  względy, są również dalekie Od tej P011* |teg0 drobnego cienia w tej pięknej mowie, a tem Luuny jak w Paryżu, do zakus rządów pewnych dla uśmierzenia Paryża; w rzeczy o dług za ko- st a _  lecz ja  zawsze wolę wierzyć tym wieściom,
tyki na rachunku opartej, jak  uczucie prawa mniej się spodziewać mogliśmy, że tak stanowczy|sfer dominujących, gniotących wszelkie żywotne morne projektuje sąd polubowny i najsrożej żaka- c0 utrzymują, że uderzenie na Paryż wstrzymy-
politycznego. W szelako matematyczna ta  po- szermierz solidarności narodowej na zewnątrz nie . satnoj zielne elementa i siły krajowe. Pojmujemy, L a ł wszystkim rządowym urzędnikom słuchać ro z - |wane bywa jedynie dla uniknięcia krwi rozlewu,

  ofTTAioo-A Lnf»inipn hvł odkrwwać walk naszych wewnętrznych | { nim’atniacv żadaia Dodobnei cen- kazńw Komunv.
bez

na
Niektórzy z tutejszych polityków bardzo ostro- 
ie czytają zwycięzkie biuletyny rządu wersalskiego, 

nie może, i głośno tu powiadają,Inje m0że im się bowiem pomieścić w głowie, ja-

litvka może ostatecznie nie znaleźć swojego powinien był odkrywać walk naszych wewnętrznych j Ł" i W n *  "i za nim stojący żądają podobnej cen-1 kazów Komuny,
. , , - tttJ-a wobec zastępów nieprzyjacielskicn. traliVacvi • ale nie noimujemy, że interesenci, bez W tej chwili

rachunku, owych 5 miliardów, w skute glabe odezwanja s i ę  posłów Unruha i Ilenmga, l n’a interes kraju własny, podobnych zakus taliony gwardyi* narodowej w pełnym bojowym | sami ogołociwszy się z resztek popularności. Wobec

jakoteż w nadziei, że coraz bardziej szalenie i ar- 
W tej chwili pod oknem mojem przeciągają ba-1 bitralnie postępujący dowódzcy rokoszanów upadną
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sme obojętności, z jaką przygiąaa się  ljako reprezentantow germamzmu w Księstwie 1 stanowczo n;e odpierają. Centralizacya i monopol, rynsztunku, udając się w stronę Wersalu. Mina postępków władców paryzkich i do wysokiego sto 
szczeniu ostatniego pojęcia państwa przez re- pru8ach zachodnich, przyczyniają się do moralne-L dzjś j e d y n e  hasła. Co do monopolu, Dziennik gwardzistów gęsta, chód rześki, zapał wojenny pnja rozkładowych ich dążności, objawiających się

 a T7wnnm7i’ I nnerrorm I •  _•  UBA.,AG,b; aUrAr Diohio «n I ™ frunlzo Rarł7Q «7.QnftWnP. 5:ft armia VtPT- I wr wni-nwnłl -lin.hwałflP.h rft7.mait.Vfth kftTYlistvi Wa t-go naszego zwycięztwawolucyjne wstrząśnienia we Francyi. _
Dla dopełnienia tego pouarego obrazujry- g “^ y ł  , ,m m e m

tuacyi europejskiej, winniśmy podmesc jeden L  ,  z przymusn, a wije
głos n ie  samą publicystyczną mający domo- d o ^ c . p U .  w  jednym punkcie tylko ~ ' 
słość. Jenerał Fadejew wystąpił z trzecią pu- stanu pruski i zwłaszcza Bismark 
blikacyą, której główną myślą jest, że Austrya giej replice zastrzegał się co do

L ie  znosi publicystyki obok siebie, jak’ najnieprzy-L oczu ich tryska. Sądzą zapewne, że armia wer- w potwornych uchwałach rozmaitych komisyj, wąt- 
! świetny w rephkacb swych, ŹQiej powitał Ore/lownika — od Igo kwietnia p o - |salska składa się cała z samych _88ch i 13ch puł- J pjć o możebności ostatniej owej wersyi, znaczyłoby 
ł tym razem temi zaletami, r  in? tmfi7v Uftnip nr7.ftr.iiv ia-lb-ńw? liniftwvrh htor^ 7,hrat,ałv sie z rewolucvoni-l ian«7Pi r7,pór,i lnrinn&r.i stołenznei ódtnawiać wszel-

stanowi'jedyną zawadą w polityce wsdiodmej zna ‘ p™  “S 2
Zj X CUL J ŁitAI U1U1VU u - - o— 1  » 1 UIAU1U r ------ Ł 1 f D4--
zapewne marsowe wejrzenie. Rozlew krwi jest wi- nia. Z korespondencyj naocznych świadków można 
 1 _ ! wyczytać, lż gdyby dowodzący bateryami w Vin­

cennes byli chcieli, mogliby byli zdziesiątkować 
uciekające do miasta tłumy gwardyi narodowej.

delendam esse* L ’E n fa n t terrible p o l i t y k i “arodem węgierskim - ™  ,B!SV,5U ŁOU,pau,J — i*. . ------------—  - —  -
caratu niepospolitą oddaje usługę Austryi nie Odezwał się tak:

S a S S z o w bie r r t  W * *  ->»“  * francyi, na brak
raOMKhU 4knlkiei w clodzacvclfa  niedość *W> “  “ ■»“  i ^ n a k a ,  kiedy wlaSnie chodziło -  o do- t k e  z e d j r ,  walnych; bo gdy’ ra i arbitralaotę ktOrych aktóyć a.8 n nas nie można, pojawili si§monarchii .akUSkiej wcnouzących, a niedOSC L w y c ię z tf f0  nasze moralne .Głosów niemieckich me M żeJ taJ rodzina księży Tygodniowych, liczną zdobedzie sobie siłę prawa, końca jej z a z n a c z y ć  tam w rożnych miastach po raz drugi emisaryu-
rozumiejących dziejowego stanowiska zbiorowej zdobyljśmy ani jednego, głosy dwóch socyalistów I by0 ’miała. Lienodobna. - jsze paryscy w celu pobudzenia ludności miejskiej
monarchii. Otóż Fadejew naucza nas, że Au-1 jiCZe do stron ujemnych dla nas, ale też nikt się I I _ . .  • ^-----
strya jest istotnie ostatniem państwem na stra- nie łudził, by 8Pra.!?,ieJ!i'?0Ść .1 8?Xo w wieksz^ 
ży interesów europejskich stojącem, jedyną z a -  na ławach Izb berlińskich, me tylko w większozy mieresow euiupcjo»-ivu -----, ^“- 1 7 “ ;„j „n,j4 11„inTP I IP a ry ś  30 marca.
porą zwycięstwa hord północnych i ich_bez- C1̂  j 0ZDrawach naszych, kilka dni toczyła się . . . wzerwana
względnego g o s p o d a r s t w a  na wschodzie Euro- lk katolików w obronie wolności kościoła i O. Tak: tedy czerwona rewolucya sta^ w^® J  sa ^  cbaoa gwałty i uzurpacye wszel-1 wodowały śmierć dowódzcy jazdy tam kwaterą sto*ją-
pyf |d y  już wędrówka zbrojna ludów germań- wolnoścl w og6,e; Ze jednak wolno« w ogóle wa- b S  rS U ju  -  l i  nasTpJyzki porzjdek dzienny, eej, og.oezenin jednak komuny i odpadnięcia od
Ł g I l u  i zniweczyła Zachód. U ^ o ó ó ^  J g y  L  * L

Inasiąktef j S t Ł "  0 $  epekój i | 4  pono St Etienne, Orenzo. i Narbonnę, o czem|czniejaze podawano n na. wiadomoSci, tak, że we-

Dyrektor poczt, p . Rampon, s i ł ą  d z iś  został wy- do nowych zamachów na restaurowaną już wszę- 
nedzonv Urzędnicy pocztowi p o s z l i  za dyrektorem, (łzie władzę prawną. W  Limoges mieście przewa- 
a wiec nie masz obecnie w Paryżu służby poczto- żnie przemysłowem, a przeto i zaludmonem bar-
w erftom udkacyaT stów a' na" zewnątrz “pr*zez to-1 ^ l ^ z  r o b o ló w ,  udało się^nawet owym^panom

wywołać kilka dni temu nieporządki, które spo-



dług nich komitet funkcyonujący tam pod nazwą 
wydziału departamentalnego rozpędzony dzisiaj, 
jutro znowu stanowił uchwały i przedsiębrał are­
sztowania, dał się także uczuć silniej niż kiedy­
kolwiek wpływ Paryża. Gaston Cremieux naczel­
nik tamtejszych rewolucyonistów rozwiązał radę 
gminną, rozpisał nowe wybory na 5 Kwietnia, are­
sztował niektórych dawniejszych urzędników i udzie­
lił dymisyę jenerałowi Espivent, dowodzącemu 
wojskami,- i mianował na jego miejsce jakiegoś p. 
Pelissier. Rzeczy stanęły tak, że dłużej bezczynnie 
przypatrywać się im nie było podobna. To też we­
szły wojska do miasta i uderzyły na prefekturę, 
siedzibę rewolucyonistów. Bój trwał cały dzień i 
jak świadczą rozmaite doniesienia prywatne, był 
nawet dość krwawym. Do 300 zabitych liczono z 
obu stron, rannych jeszcze więcej. Skończył się, 
jak wiecie zapewne z depesz, zupełną porrżką po-

CZAS z Środy 12 Kwienia 1871.

wjazd do Berlina nie odbędzie się jeszcze w pier­
wszych dniach maja, jak to było zamierzone,

K r a b ó w  11 kwietnia. Komitet krakowski 
wsparcia Polaków we Francyi otrzymał list na­
stępujący :

Kiedy z powodu trwających rozruchów w Pary­
żu nie dochodzą ztamtąd żadne korespondencye, 
a zatem i raport o czynnościach Delegacyi tru­
dniącej się rozdawnictwem funduszów z kraju na­
desłanych dla emigracyi może doznać zwłoki, przeto 
do wiadomości Komitetu przesyłam pokrótce obja­
śnienie tego, co zaszło po dzień 23 marca, to jest 
ostatniego posiedzenia przed moim odjazdem z Pa­
ryża.

Skład członków Dolegacyi: pp. Gałęzowski, Rup-
wstańców. Mówią o licznych aresztowaniach tak w recht, Rusteyko; z Komitetu naukowej pomocy 
Marsylii, jak w Narbonie i St. Etienne. W Lyonie np. Nabielak, Kwiatkowski (ten ostatni dla choro- 
druga edycya posłow paryskich zdradziła swoją jw nje bywa na posiedzeniach); przybrani osta- 
obecność listem do prefekta, wzywającym go do tniemi czasy: pp. Elżaaowski i Witkowski; moje 
postawienia się na czele ruchu. Prefekt odpowie- miejsce zastąpi p. Karol Ostrowski, koatrolor kom- 
dział naturalnie, jak należało, nazywając dążności pami kolei żelaznej Lyońskiej; sekretarz Delegacyi 
socyalistów mrzonkami, w których żadnego mieć L .  Kosiłowski. P. Ludwik Wołowski usunął się o- 
nie chce udziału. Dzienniki lyońskie donoszą, że statecznie d. 19 marca.
policya miejscowa ma na oku tych panów, wszak- Rozdano w Paryżu tytułem wsparcia 10.000 fr. 
że o aresztowaniach jakichkolwiek nic z tamtąd (łącznie z weteranami zostającymi pod opieką Sióstr 
nie słychać. g 0 Kazimierza i panien Wizytek Wileńskich, za-

Jakkolwiek całe południe Francyi jest już oswo-1 mieszkałych w Wersalu, którym przesłano fr. 500). 
bodzone od wpływu socyalistycznyeh wichrzycieli, I żeby z zupełną świadomością o stanie potrzeb 
mylnem by było jednak uważać uznanie przezeń I emigrantów w departamentach Francyi zamieszka- 
władzy wersalskiej za bezwarunkowe. Owszem licz-1 jych mogła Delegacya decydować, przyjąłem na 
ne objawy świadczą, że po większych tej części F ran -1 siebie jako sekretarz Rady nadzorczej i Stowarzy- 
cyi miastach rozruchy powtórzyłyby się niechybnie szenia podatkowego, skomunikować się naprzód z 
z daleko większą niż teraz siłą, gdyby izba zdra- jego twórcą i prezesem p. Karolem Królikowskim, 
dziła zanadto jawne chęci jakie restauracyjne. Do- obecnie w Hyeres będącym, i przesłałem okólnik 
wodow na to mógłbym wiele przytoczyć, zadowolę d0 wszystkich poborców i korespondentów tegoż 
się jednym. Maire Lugdunu ów p. Hónon, co to z Stowarzyszenia. Nie wszyscy dali odpowiedź, bo 
taką energią zwalczał komunę, mianował jenera- czas nje wystarczał do zebrania dostatecznych ob- 
łem gwardyi narodowej popularnego z ostatniej I jaśaień: z otrzymanych jednak po d. 23 marca, 
wojny półkownika ochotników p. Bourrasa, nie py-1 przedstawiłem referat na posiedzeniu Delegacyi, 
tając się nawet o zdanie władzy centralnej, która I z żądaniem asygnowania sumy 6.600 f r . , jakowa 
według konstytucyi istniejącej ma jedynie prawo I jednomyślnie przyznaną została, i z Wersalu w man- 
mianowania wyższych oficerów. Jestto krok jawnie I datach pocztowych pod" adresem poborców (znanych 
świadczący, że w Lugdunie nie uznają wszystkich I ie swej prawości i zacności) miała być rozesłaną, 
atrybucyj rzędu centralnego, i stawić opór takowe I Stowarzyszenie podatkowe pomimo zaszłych wy- 
mu zamyślają, gdyby przy nich obstawał. Nieporo-1 oadków jest w stanie samo wy płacić za półrocze 
zumienie usunięto zdaje się tem, że prefekt po-1 apłynione i bieżące po d. 1 lipca, wsparcie zwa- 
twierdził po prostu nominacyę maira. A trzeba I ne panis lene merentium wszystkim weteranom na 
wam wiedzieć że Bourras zapalonym jest republi-1 budżecie Stowarzyszenia stale będącym.
kanmem i że w szeregach gwardyi mianowanie jego1 ~ •-  L:-
z wielkiem zostało przyjęte zadowoleniem.

Nie dopuszczają do zupełnej zgody ze zgroma­
dzeniem narodowem także i roje owych publikacyj 
dziennikarskich, co to niebacznie z równą zajadło­
ścią i nieumiarkowaniem występują przeciw rze- 
czypospolitej, z jaką odzywają się o monarchii 
dzienniczki republikańskie. Czytelnicy republikaó-

Pomoc ta stopniowaną jest hierarchicznie: 
Oficerowie wyżsi biorą 240 fr.

„ niżsi 200 „
Podoficerowie i żołnierze 120 „
Drugą kategoryę stanowią kandydaci do wete­

ranów, za takich przez Komitet weteranów uznani 
w latach 1863 — 5, i ozdobieni krzyżem srebrnym 

. . .  , . . - . . v   , w r. 1831. Tym zastępnie za Stowarzyszenie, De­
sa c h  przekonań ignorując rodomontady i zaciekłość I legacya tytułem jednorazowej ofiary przeznaczyła
ostatnich, widzą tylko niesłuszności i brak takto I zapłacić połowę tj. 120, 100 i 60 fr., a za krzyż 
pierwszych, a podejrzywając je o związek z nie- srebrny fr. 20.
którymi gorącymi posłami skrajnej prawicy, uprze I Do trzeciej kategoryi należą przedstawieni przez 
azają się przeciw całemu zgromadzeniu. Ta oko-1 poborców i rady familijne departamentowe, praw- 
licznośc objaśnia także poniekąd obojętność miesz-1 j zjwie zasługujący na wsparcie, obarczeni liczną 
kancow miast południowych, z jaką patrzyli na o-1 rodziną, złożeni chorobą, i ci, co skutkiem wojny 
statnie ruchy socjalistyczne, nie mając dla nieb I doznali s t r a t i  obecnie znajdują się bez sposobu 
wcale żadnej sympstyi. Istnieją i inne objawy pod-1 ,-j0 życia. Korespondenci w ogólności odpowiadali, 

ro a^l l : me rePublikanów na południu. I ża w ich departamentach żebraków nie ma i licz- 
, , Nimes np. rozdawano prawie publicznie między I bę potrzebnych do kilku osób ograniczali. Niektó- 
ludnością medaliony z obliczem syna hrabiny Lu I rZy dla trudności komunikacyj złożenie raportu do 
chesi Radi tj. hr Chambord. lak ie  postępowanie I późniejszej chwili odesłali, i Delegacya znalazła 
monarchistów żadną miarą republikanów uspokoić loię w pot^obic tymczasowo na ręce poborców nie 
nie może. I  grożącemu przy lada sposonności wy-1 których, jak np. p. Bartkowskiego w Nancy (dla 
Duchowi możnaby według mego zdania przeszko-1 Lotaryngii i Alzacyi) przesłać fr. 503, aby mógł 
dzić rozwiązaniem sejmu i powołaniem nowych I zaraz gwałtowniejszym żądaniom zade ść uczynić, 
wyborow do konstytuanty. 8ą co zapewniają I ę\r mniejszej ilości przesłano pomoc do rozporzą- 
źe ih isrs pąjmuje dobrze, iż tak a nieinaczej I dzenia rad familijnych do Le Mans, Orleanu i in 
można ty,ko Francyę uratować od nowej wojny d o - |aych miast wojną dotkniętych.

mieckich, z tego powodu być może, iż uroczysty ku i pracy dobrowolnćj są we wszystkich dobrze 
„..„„u « or ,r,a r,,0 r, „ "" urządzonych miastach belgijskich i pruskich, że

Rada miejska już po trzykroć uznała potrzebę 
tego zakładu, że między tą instytucyą, a smutnćj 
pamięci zakładami narodowemi z r. 1848 nie ma 
najmniejszego podobieństwa i że zakład taki nie 
może czynić żadnej konkurencyi warsztatom pry 
watnym ; wreszcie, że tu nie idzie o powzięcie 
stanowczej uchwały, lecz o wyznaczenie komisji, 
któraby całą sprawę dobrze rozważyła i następnie 
Radzie ją  przedstawiła. „Jeżeli wyrzucicie część 
pierwszą, zakończył p. Chrzanowski, natenczas nie 
mówcie o wielkich instytucjach dla ubogich w mie­
ście naszem.“ Podczas głosowania przyjęto cały 
wniosek.

Wywołała także dyskusyę pozycya 3cia tego ty­
tułu tj. przeznaczenie 250 złr. na zasiłek szpitala 
braci Miłosierdzia. Radca m. Dr W r ó b l e w s k i  
sprzeciwiał się temu i żądał wykreślenia tej pozy­
cyi, ponieważ szpital ten obowiązany jest leczyć 
biednych bezpłatnie, gdy tymczasem ściąga od nich 
należytości. Mówcy wiadomy jest taki wypadek, 
gdzie ubogi musiał sprzedać resztki swej własno­
ści, aby braciom Miłosierdzia zapłacić za kura­
cję. Popierał przejście do porządku dziennego nad 
tym wnioskiem Dr B l a t t e i s  powołując się na 
uchwałę sekcyi, która postanowiła wykreślić tę 
pozycyę na r. 1871 i dla tego mówca dziwi się, że 
w projekcie budżetu ją  umieszczono. Bronili zaś 
wniosku Radcy m. Dr W a r s z a u e r ,  Dr  Oet -  
t i n g e r ,  Dr B r z e z i ń s k i ,  hr. W o d z i c k i  i p. 
C h m u r s k i, który podnosił ład i porządek, jaki te - 
raz zaprowadzonym został w tym szpitalu. Dr S z l a ­
c h t o  wski  wyjaśnił zaś w końcu, iż szpital ten wiel­
ką jest pomocą dla gminy, a kiedy spodziewano 
się wybuchu cholery, bracia Miłosierdzia sami się 
zgłosili, że ustępują cały szpit J  na cholerycznych. 
Po końcowem przemówieniu sprawozdawcy Radcy 
m. C h r z a n o w s k i e g o ,  w którem tenże wyjaśnił, 
że jakkolwiek sekeya ekonomiczna pozycyi tej nie 
przyjęła, sekeya skarbowa jednak polegając na 
wyjaśnieniach, jakie właśnie udzielił wiceprezy­
dent Dr S z l a c h t o w a k i  pożycyę tę ze swej stro­
ny umieściła, wniesioną kwotę 250 złr. uchwa­
lono.

Przy pozycyi 7ej tego tytułu: Prywatuym oso­
bom za umieszczanie u nich sieroty bez opieki ro­
dziców będące, przeznacza się 1000 złr., uchwalono 
następujący wniosek:

Rada miejska uchwala: Sekeya IV obmyśli i 
przedstawi środki nadzorowania nad wychowaniem 
sierot powierzonych opiece osób prywatnych i zda­
wać będzie Radzie sprawę co do stanu tych

9) dla okręgu jarosławskiego Apolinarego E l i  i n 
ge r a ,  nauczyciela szkoły realnej w Tarnopolu;

10) dla okręgu przemyskiego Eladiusza P e - 
t r y k ę  kierownika szkoły ludowej w Chrzanowie;

11) dla okręgu Samborskiego Antoniego B a r t ­
k o w s k i e g o ,  nauczyciela gimnazyalnego w Sam­
borze ;

12) dla okręgu sanockiego Alojzego S o k o l i ń -  
s k i e g c ,  kierownika szkeły ludowej w Jarosławiu;

13) dla okręgu lwowskiego mi jskiego Stanisła­
wa S o b i e s k i e g o ,  profesora gimnazyalnego i tym­
czasowego dyrektora we Lwowie;

14) dla okręgu lwowskiego wiejskiego Jakuba 
C z a p e l s k i e  go, kierownika szkoły ludowej u św. 
Anny we Lwowie;

15) dla okręgu stryjskiego Juliana S k w i r z y ń -  
s ki  eg o , nauczycitda szkoły ludowej w Przemyślu;

16) dla okręgu brzeżańskiego Modesta Z a r z y ­
c k i e g o ,  proboszcza rit. gr. w Złoczowie;

17) dla okręgu złoczowskiego Józefa S ą s i e d z ­
ki  ego , kierownika szkoły ludowej w Dolinie;

18) dla okręgu tarnopolskiego Feliksa Poho-  
r e c k i e g o, profesora gimnazyalnego w Tarnopolu;

19) dla okręgu stanisławowskiego Grzegorza 
J a r e m ę ,  nauczyciela szkoły ludowej w Stanisła­
wowie ;

20) dla okręgu ezortkowskiego Aleksandra Ru- 
s z c z y ń s k i e g o ,  administratora dóbr;

21) dla okręgu kołomyjskiego Filipa S i a r k i  e- 
wi cz a ,  kierownika szkoły ludowej w Złoczewie

22) dla okręgu żółkiewskiego Grzegorza K u l 
c z y  c k i ego , kierownika szkoły ludowej w Ko 
łomyi.

Z powodu ogłoszonego już w piśmie naszem po­
stanowienia cesarskiego z d. 20 marca względem 
zwinięcia zakładów naukowych chirurgicznych we 
Lwowie, Ołomuńcu i Salcburgu, ogłasza Prezydium 
Namiestnictwa d. 6 kwietnia pod względem rzeczo­
nego zakładu we Lwowie, iż tylko na rok szkolny 
1871/2^ przyjmowani być mogą jeszcze uczniowie, 
a z końcem r. 1873/4 nastąpi zupełnie zamknięcie 
zakładu; w roku zaś 1874/5 wolno jeszcze składać 
egzamina ścisłe z nauk w zakładzie tym pobiera­
nych. Po upływie tego terminu uczniowie chirurgii 
>ędą mogli składać egramina ścisłe tylko w wy­

działach lekarskich po uniwersytetach.

sprawę co do stanu
sierot

Zm otkom in  t a n i a  osób ubogich n .le2 ,o ,ob I £  „C' Ś d «
do gminy krakowskiej, w różnych szpitalach kra rzedzie ’

Ministeryum skarbu nadało posadę starszego 
joborcy przy głównym urzędzie cłowym we Lwo 
wie, Aleksandrowi G e r s t m a n n o w i ,  starszemu 
kontrolerowi tamże, a posadę staiszego kontrolera

Krakowie, Igna
przy tymże u-

jowych wynosi według pozycyi 10tej * tego tytułu * rz<*dz*e‘
11,822 złr. Z powodu wysokości kwoty przyjęto na­
stępującą uwagę wraz z wnioskiem: Ministeryum handlu nadało posadę kontrolora,

Berlin 9 kwietnia,

W l e d e i i  10 kwietnia. Urzędowa Wiener Ztg 
ogłasza następujący ak t urzędowy:

U s t a w a

Podskarbiostwo po moim odjeździe objął p. Lu- 
I dwik Nabielak, kasyer de la Societe du Credit in- 
\dustriel et commercial. Sumy przesłane a dotąd 

D , , . . . J nieużyte, złożone są w tymże Credit industries
-f- Podczas świąt nie wiele spraw politycznych I w Cródit fo n d er  i w Banku paryskim (wynoszą 

występuje na scenę. Parlament odroczył swe po- około 30.000 fr.)
siedzenia do (środy Li większość niezamieszkałych I p. Kosiłowski miał przesłać do Prezesa Komi- 
tu członków Rady związkowej rozjechała się na I tętn kopię protokółu naszych posiedzeń, mojego ,
krótkie ferye. Bismark i Delbrlick już od tygodnia I referatu o departamentach i drukowany okóluife |  ^
n in  tOTTPnnnUQ V n n  ZAUl rr  n n m n d ..  * '  /> I .  __  .  .  c  _ I

* . .  * • < » * ■ .
)oprzedmo, czy wszystkie osoby za których lecze-* 
oie zwrotu kosztów zażądano od gminy krakow- 
skiej, przynależały do tej gminy, lub czy ich przy­
należności nie można było udowodnić, a ostatniem 
zamieszkaniem był Kraków.

Przyjęto także i dodatek Radcy m. M u c z k o w -  
s ki  e g o :  Sekeya skarbowa obmyśli sposób w y - |moc^ której zezwala się na pobór kontyngensu 
nagi-odsooiti ursędniko. o»jnDnifl tg p«-ioprawadza • I rekrutów, celem utrzymania wojska stałego, ma 
jącego. rynarki i rezerwy ua r. 1 8 7 1 .

Sprawozdawca Dr W a r s z a u e r :  | Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa rozpo­
rządzam co następuje:

Artykuł 1. Na zasadzie §. 13 ust. wojskowej z 10 
T v h i ł  TYYTV- • T t  L. „ i §Tud. 1858 zezwala się na pobór kontyngensu rekruta

Wći i n o  Pn  ^ f Z8n-e Izby “ lo- na r. 1871 z zdatnych obecnie do wojska, a nale-
razem 4 1 0  S  0 0 . Dominikanów za piwnice żących do klas wieku prawnie powołanych, w prze- 

r- pisanej ustawą z d. 22 maja 1869 liczbie 56041
11. Odsetki od kapitałów obciążających m W ń o -  lU<H 1dla W0Jska 8tałeS° 1 marynarki, a 5604 lu-

mości miejskie. I . . r6zerwy.
T v t n i  w y \t. „„-i x Artykuł 2. Rozdział prawny tego kontyngensu

y XXV. w ogolę 1124 złr. (§. 3 0  U. woj.) polegać ma na spisie ludności kra-
12. Ciężary publiczne. j()W, V ,  ^  g r“dnia 1869 r-

T , t u ł  XXXVI: Podatki i opłat, akarbowo L g t a o i .  W‘  °d d“la

10. Czynsze z najętych domów.

śnie dotkniętego nową tą  katastrofą, porwało 
prądem szału; nieobliczył on jak straszne skun? 
wywierać może to zachwianie wiary głosem ur» 
dowym wywołane, pomiędzy ludnością drażliw i' 
wojskiem niekarnym. Odebrać żołnierzowi zaufać1 
w nieskazitelność dowódzcy, jest to jednym zam 
chem rozbroić go i sparaliżować jego ducha. Gam' 
betta zadał tym szalonym głosem cios jedności Fra 
cyi i rzucił pierwsze ziarno rozdwojenia i niezgod '  
To też zamanifestowanie się owej niezgody is tro ^  
niczych ruchów antirządowych nie dało długo czp' 
kać na siebie w Paryżu, jakeśmy to właśuie co do' 
piero wyłuszczyli.

Przywrócenie wolnych ruchów armii pruskiej tak 
długo unieruchomionej pod murami Metzu, inna 
jakby nowem wstrząśnieniem kalejdoskopu, nadało 
postać i obrotowi wojny i konfiguracyi jej arenv 
Część armii lszej, mianowicie korpus 7my p0j  
dowództwem jenerała Zastrowa z wcieleniem doń 
dywizyi landwery Kummera, zajęła cztery wysunie 
te forty otaczające Metz: Saint-Privat, Saint Quen! 
tin, Saint- Julien i Qaelen, niewkraczająe do mia­
sta z powodu panujących tam zaraźliwych cho­
rób. Znaczniejsza część armii lszej pod wodzą je! 
nerała Manteuffla podążyła w północną stronę 
Francyi, gdzie w okolicy Lille jenerał Bourbaki 
nowe tworzył siły; armia zaś 2ga dowodzona przez 
Fryderyka Karola obrała sobie za pole swych dzia­
łań środkową a ewentualnie południową .Francyę.

Gambetta wziął sobie za główne zadanie zbroić 
i naglić do akcyi siły armii tak zwanej loarskiej. 
Keratry na zachodzie a mianowicie w Bretanii i 
na wybrzeżu morza atlantyckiego skupiał wszel­
kie rozporządzalne siły zbrojne, których mia­
nowany został dowódzcą. Garibaldi z kwaterą w 
Dole utworzył kadry armii Wogezów, które szyb- 
ko zaczęły się zapełniać. Brygadą lszą  dowodził 
jenerał Bosak, 2gą pułkownik Marie,> 3c.ią Menotti 
Garibaldi. Z tego pobieżnie skreślonego rozpoło- 
żenia sił francuskich okazuje śię, że promienie 
działań na północy, wschodzie, południa i zacho­
dzie miały za główne ognisko i cel stolicę kraju; 
Paryż, i dążyć były powinny jeżeli nie do równo­
czesnej odsieczy tego żywotnego punktu Francyi, 
to przynajmniej spodziewano się, że choćby jedna 
z tych armij zdoła spełnić swoje zadanie, kiedy 
inne zatrudniać będą nieprzyjaciela. Powodem je­
dnak zupełnego chybienia planu był brak jedności 
najwyższego dowództwa, a raczej rozdrobnienie 0- 
wego dowództwa między pojedynczych jenerałów. 
Ztąd poszło, że nigdy akcya nie była równocze­
sną, że dowódzcy armij rozrzuconych w różnych 
strefach kraju nie mogąc się porozumiewać, nie 
wiedzieli nawzajem o sobie, że każdy działał na 
własną rękę i wtedy zwykłe przystępował do akcyi 
stanowczej, kiedy inny dowódzca, którego ruch po­
winien był być skombinowany z jego ruchem, od­
niósł już klęskę lub manewrami nieprzyjaciela za­
szachowany został.

W dniu 7 listopada poddała się Prusakom twier­
dza Verdun przez co dostała się w ich ręce prosta 
i najkrótsza linia kolei żelaznej wiodąca z Metz na 
Verdun i Chalons do Paryża, i w tym samym dniu 
zdobyli fort Mortier pod-Neu Breiśacb, który za­
częto bombardować w d. 2 . listopada. Lecz jakby 
dla kompensacyi klęsk utratą fortec zrządzonych, 
w tym samym czasie, bo w dniach 6tym, 7ym i 8ym 
t. ni. walki stoczone w lesie Marchenoir w pobliżu 
Orleanu przez 1 korpus bawarski i 22 dywizję 
piechoty pruskiej, pod dowództwem jenerała v. d. 
Tanu, z armią loarską dowodzoną przez jenerała 
Aurelles do Paladine, przeważyły szalę na korzyść 
Francuzów. W d. 9ym wskutku walki między 
temi samemi silami pod Coulmiers, powtórzonej w 
łniu lOtym, odniosła armia loarska pierwsze w ca- 
ym ciągu wojny niezaprzeczone zwycięztwo. Nie­

przyjaciel straciwszy bowiem przeszło 2000 ludzi w 
rannych i zabitych i 1000 jeńców i zostawiwszy w 
rękach Francuzów 2 działa, 20 jaszczyków z za­
przęgiem i amuoicyą oraz mnóstwo furgonów z ży­
wnością, opuścił w nieładzie Orlean. Wojsko 
rancuskie zajęło miasto to w miesiąc właśnie po 

opuszczeniu go i cofnięciu się po za Loarę przea 
przeważnemi wówczas siłami jenerała Tanna, któ­
rego teraz pokonała. Wtedy atoli armia loarska 
liczyła załedwo 40 do 50 tysięcy, ludzi, których 
organizacja była nieukończoną, a kolumny jej roz-

o haniebnym napadzie dttonanym | | P/ ^ X X X r a ai “ oSl e ° 9518al l ° " Ic» m ’’t ym 'ToJm*1 d0b t a * ' “d

go na utrzymanie c. k. straży policyjnój, według Meran 7 kwietnia 1871 r.
I E , ™  nam,estnictwa- Do pozycyi tój przyjęto| F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

cznyeb, ostatni wszakże nie przestaje urzędować. 1 w gmachu Szkoły Batignólskiej. 
U dworu przeciwnie panuje ruch polityczny i woj- Kraków 9 kwietnia 1S71 
skowy. Cesarz przyjmował przedwczoraj w polu 
dnie jenerała Werdera dowódzcę 14go korpusu 
który tu przez Karslruhe przybył z Alzacyi połu­
dniowej z częścią sztabu. Jenerał Goeben dowódz-

Eust. Januszkiewicz 
b. czł. Delegacyi.

I wniosek:
Rada miejska wzywa magistrat, aby przez wzgląd I

Hohenwart w. r. Scholl w. r

ca 8go korpusu, ciasowo p. o. naczelnego wodza I Dalszy ciąg obrad Rady miejskiej nad budżetem I na oszczędność, starał się o szybsze1' przeprawa-1 we/Jnętrznej, X en n ik T  w k i k ^  sie^L'^
armii północnej, wyjechał już przed kilkoma dnia-1 miejskim. dzenie sprawy względem zorganizowania miejskiój m 2  zebmnla s% się delegaci wspólnych8 ze-'

t  f 1 y y y t u  DoJrocżymiosć. P°. Icyi bezpieczenstwa 1 Porz^dbu na ulicach [stawiając z innych dzienników odnośne w ie d o m o ś c i .
T y t u ł  XXXIII: w ogolę 23,273 złr.; na utrzy- miasta , . I tak Reforma peszttńska podaje, że delegacye

. .   .„u n ie  domu pracy przeznaczono 4450 złr. Pozy- INa interpelacyę Dra K oc z y n s  k 1 e go, w ja- zbiorą sie 23 maia w Wiedniu ńnlemin  L
go przybyli tu dotychczasowi gubernatorzy Bonin cya ta nie wywołała wprawdzie dyskusyi, ale wy- kiem stadyum znajduje się sprawa odebrania po-1 dopiero w czerwcu Prace budżetowe nknńczone
1 Rosenberg-Gruszczynski 1 przyjmowani byli przez wołał ją  wniosek do niej przyłączony, któryosta- Hcyi, odpowiedział Dr S z l a c h t o w s k i ,  iż bli- być mają przed t5m terminem^ a ŵ
cesarza we środę Podobnie przybył tu komisarz tecznie został jednak przyjętym. Wniotek ten ską jest załatwienia. 1 J Ją P Gl tym terminem’ a w ministerstwie
rządowy przy gubernatorze w Lotaryngii hr. Vil-1brzmi: | Sprawozdawca Radca m. Dr W a r s z a u e r :
lers.

spraw zewnętrznych zestawiono już nawet prelimi-
_ , . , . , „  , . „ „ „ Tr,TT c , . , , , . .  narz na r- 13J2 jeszcze przed wyjazdem hr. Beu-

„ j . . .  . 1 Sekeya skarbowa zważając, że wydatek roczny i y t u ł  XXXVIII: Spis ludności 1 pobór woj- sta z Wiednia Kanclerz naństwa zrzpkł «;«
Ze zmian administracyjnych donoszę, że prezes na utrzymanie domu pracy wynosi 4450 złr., o- skowy 300 złr. J I wiadomo w roku zeszłvm J

s s s k r  ^ Wsdatli pr T
miejsce przeznaczają do Muastern tajnego radcę rocznie; zważając przeto na taki stan rzeczy pod T y t u ł  XLI: Wydatki przygodne 1100 złr I ™ ’’ - W
Kullwet era prezesa rządu w Dusseldorfie, tenże względem skarbowym; a nadto zważając na nie- T y ł u ł  XLII: Zwroty dochodów mylnie pobra
juz od kilku miesięcy jest komisarzem cywilnym odpowiednie celowi zakładu pod względem m oral-1 nych —
w btrasburgu. Nominacya jeszcze nie nastąpiła, nym urządzenie tego domu pracy, ponawia swój wnio- T y t u ł  XLIII: Zwyżki przelane na majątek za- 

w eSA i UWâ a-a T Za Pra!V(̂ 0P0d°bną. sek dawniejszy: Rada miejska, po lsze wyznaczy I kładowy —
W Alzacyi 1 Lotaryngii ogromny czuć się daje komisyę do ułożenia projektu założenia wzorowe- T y t u ł  X LIV : Wydatki nieprzewidziane 3274 złr

niedostatek zboza na zasiew, z tego powodu stały go domu przytułku i pracy dobrowolnej, któryby (Dalszy ciąa nastąpi).
wydział kongresu rolnikow otworzył składki w pie- raz z pewnym nakładem urządzony, przestał być 
niądzach 1 zbożu dla zaradzenia klęsce. Minister- ciężarem dla budżetu miejskiego i sam się utrzy- 
stwo handlu zniżyło ze swej strony opłaty kole- mywał z zarobku ludzi w nim będących, a był od-

sejmów, a tak czynności polityczne trwałyby nie­
przerwanie przez całe lato. Wszystkie te jednak 
wieści mają za sobą tylko prawdopodobieństwo.

— W kołach dyplomatycznych w Wiedniu krą­
ży pogłoska, jak donosi Tagblat, że poseł angiel­
ski przy dworze austryackim lord B l o o m f i e l d  
ma być odwołanym i otrzymać godność para An­
glii*, gdyż dotychczas był tylko parem Irlandyi. 
Jako następcę jego wymieniają lorda Augusta Lof-

iowe od nrzewnzu zhoża mf c t W  \~ 'r -Er •  ----- - — -■>- — 1 Minister wyznań i oświecenia mianował na wnio- t us ,  obecnego posła w Berlinie, który już dawniej
1 fenik od mUi na cetrmrzp 7 ° powiedni P ^ p a f e m u  swojemu Po 2gie, taż ko- sek Rady szkolnej galicyjskiej tymczasowymi in- był posłem w Wiedniu. Lord Bloomfield ma je-

E o r z a C n i p  n n J Z i  . Jn u sy a  wypracuje także projekt statutu wzorowego spektorami szkolnymi okręgowymi: szcze przed końcem miesiąca bieżącego opuścić
1 mni» u f -maJ^c® s*8 stosować I domu pracy przymusowej, któryby raz znaczniej-I 1) Dla okręgu krakowskiego miejskiego Hipoli- Wiedeń.

t ^  d k  zboża ^azas iew ^ a^ ^ d la tran sp o r^ ^  kar^ możności^ dy^ - l  ~  z d- «  - •
tofli przesyłanych do Alzacyi, niemieckiej Lotaryngii, a następnie Rada miejska, załączając ten projekt, 2) d 
prowmcyj Nadreńskich i Westfalii. - J - ■ -  ■ ■ 1 -

.ca zwołanym został s e j m K r o a c k i  na d. 1 czerw- 
, - dla okręgu krakowskiego wiejskiego Marcele- ca do Zagrzebia.

nrwimnu- ,1  „ „  iPoda Petycyę do sejmu o założenie w Krakowie z go S t u d z i ń s k i e g o ,  profesora gimnazyalnego w
Gesarz przyjmował wczoraj posłow Portugalii i funduszów krajowych takiego wzorowego domu Krakowie; j

Stanów Zjednoczonych, którzy mu wręczyli listy pracy przymusowej.
uwierzytelniające ich jako posłów przy cesarstwie Radca m. Dr K o c z v ń s k i  był zdania, aby 
Aiemieckiem. Już prawie wszystkie państwa uznały nad pierwszą częścią tego wniosku przejść do po- 

L.-fJV° *n0W^  cesarstwJ°. wyłączeniem Francyi rządku dziennego, żadną miarą bowiem nie da 
• , d j tygodni przy dworach zagranicznych są się przeprowadzić założenie domu przytułku i pra- 

W n l° ,Wie r e p r e z e a tuj ą cy cesarstwo. Cy dobrowolnej; popierali go Radcy miejscy ks.
2  ?uZ_e.d P°fndmem odbyła się nowa rada kan. G ó r n i c k i  i p. C h m u r s k i .  Radca m. Dr

wojenna w obecności Cesarza, z powodu wypadków 
we Francyi. Odkąd rząd wersalski wystąpił czyn­
nie przeciw rewolucyonistom paryskim, wzrosła na-

W a r s z a u e r  był za przyjęciem całego wniosku, 
oraz sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i ,  który wy­
jaśnił, że dom taki nie będzie ciężarem dla gminy,

„  , «    j | dom zaś pracy przymusowej założonym być ma
nnrrndkn wo w, Przywróceniu według wniosku z funduszów krajowych. Sprawo-
porządku we Francy! opóźnia powrót wojsk nie zdawca wykazał dalej, że wzorowe damy przytuł-
“ th »L sńs S e ta c h 88

3) dla okręgu wadowickiego Alfreda R u c i ń -  
s ki  ego , kierownika szkoły ludowej w Przeworsku;

4) dla okręgu nowo-sandeckiego Tadeusza K o ­
z ł o w s k i e g o  profesora szkoły realnej wyższej we 
Lwowie;

5) dla okręgu bocheńskiego Wincentego W ą s i ­
ki  e wi c  z a, proboszcza w Wiśniczu;6) -  . 
b e a u

Pogląd na teatr wojny.

(Ciąg dalsay).

j . m i Na wiadomość o kapitulacyi Metzu, doszła do
dla okręgu tarnowskiego Ferdynanda T a- Tours d. Igo listopada, wydał Gambetta odezwe do 

71 ?sor® gimnazyalnego w Tarnowie; armii, w której wzywając żołnierzy do pomszLe- 
Sgc rzesz0wskiegf  Wojcie8ha K ° r - !nia honoru Francyi, głosi zdradę dokonaną przez 
profe3.ora gimnazya Qego w Rzeszowie; dowódzców. Rząd paryski udzielił Gambecie za ten 

8) dla okręgu jasielskiego Andrzeja K a r p i ń -  krok nierozważny naganę. Nerwowe u s D o s o h 2  
sk 1 eg  o, dyrektora gimnazyum w Jaśle ; Gambetty pełnego zresztą najlepszych chęd a S

Francuzów. Ówczesny dowódzca jenerał La 
Motte Rouge cofnąwszy się bez czekania na 
atak Niemców na lewy brzeg Loary, naraził się 
był tym swoim krokiem na ostre nagany, lecz 
rzeczywiście oddał on odwrotem swoim przy­
sługę sprawie wojskowej, albowiem oszczędziwszy 
od pewnej klęski siły świeżo zebrane, niewyćwi- 
czone i liczbą niedorastaiące nieprzyjacielowi, zo­
stawił im czas do nabrania odpowiedniej postawy 
i wzrośnięcia do 80 tysięcy ludzi.

Jenerał v. d. Tann mniemał, że Aurelles de Pa­
ladine zamierza obejść Orlean i odciąć korpus je 
go od podstawy. Walka rozpoczęła się o godzinie 
9tej zraca i trwała do wieczora. Francuzi zajmo­
wali Bacon, Coulmiers jedno po drugiem. Jenerał 
Chauzy posunął się nagle do Gemigny, gdzie Ba- 
warezycy stanowczy stawili opór. Tymczasem ma­
szerował z krańca lewego skrzydła jenerał Royaa 
na St, Paravy La Colombe. Tann zawiadomiony 
w porę kazał wojsku swemu spiesznie opuścić Or­
lean i cofnął się z całemi siłami swemi do Atte- 
nay i Patay.

Porażkę jenerała v. d. Tann przypisy wano podstę­
powi naczelnego dowództwa pruskiego. Rząd bawar­
ski opierał się przy układach politycznych toczo­
nych wówczas w Wersalu, ne rezultatach osiągniętych 
przez armię bawarską i odpychał naglenie przy­
stąpienia do połnocno-niemieckiego związku, Drzv- 
wodz,c za powód odmowy, takiego 
się samodzielności żądać można od zwyciężonej 
lecz nie od zwyciężającej strony. Wtedy to wy- 
prawmno janerała Tann przeciw o wiele liczuiej- 

r f ^ i  odsunąwszy go od wszelkich Fo- 
.łkow. Jeneiał zaledwo stosownym odwrotem u- 

chromł korpus swój od całkowitej klęski.
u .1,Vancuzo* P°d Orleanem w chwili 

kiedy wszystkie nici rwać się zaczęły, nowym du-
nafAJ 0 8rmis i znów ożywiło nadzieję,' że 
naród, który poczuje swą siłę, nie da się zdeptać 
dumnemu najeźdźcy. Ale znów, jakby dla natych­
miastowego osłabienia tej nadziei, w dniu owego
N bu-SBrekach° łist°pada  ̂ poddała siS twierdza

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
I4 a * a k ó w  11 kwietnia. Nie będziemy wdawali się 

w statystykę Święconego; zapisujemy tylko, że jak do-



OZ AS z Środy 12 Kwietnia 1871.

C*»10J"*'U "  pod baranami" u hr. Arturowej Potockiej, 
ff ^  pierwsze tylko święto dopisała pogoda; wczoraj 

cały dzień padał deszcz, a dzisiejszej nocy spadł 
przeZ gnjeg i znów w ciągu dnia deszcz nieprzerwanie 
m0f^ N ie  udał się przeto wczorajszy Emaus pod kla- 
r óm Zwierzynieckim a tern mniej dzisiejszy obchód 
9 u°kawki" pod mogiłą Krakusa. Zwykle „Rękawka", gdy 
■"■niepogoda przeszkodzi, odkładaną bywa do najbliż­
s i  niedzieli-

t -  W niedzielę o północy jaśniała wspaniała zorza 
Ólńócna na naszym widnokręgu.
 ̂ W Wielki Piątek wieczorem artyści i amatorowie 
H przewodnictwem p. Blaschkego odśpiewali w ko- 

fiele ś. Anny „Siedm słów" Haydna. Wykonanie tego 
f t 1 znanego utworu wtedy tylko miałoby swe uspra­
wiedliwienie, gdyby było wzorowem, doskonalszem od 
onrzednich, a tern samem będącem w stanie wyka- 

g j  nieznane dotąd zalety; lecz egzekucja „Siedmiu 
łów" była od tych wymagań daleką. Orkiestra pozba­

wiona Oboi i fagotów, głosy solowe niebędące w stanie 
n o d o ł a ć  zadaniu, brak cieniowania i precyzyi: oto czyn­
niki dla których utwór Haydna nie mógł wywrzeć na­
leżytego wrażenia

Tegoż samego dnia o godzinie 7 w kościele A. Panny 
Maryi Towarzystwo „Muza* wykonało oratoryum Ale- 
vg0cro Lwowa.

Kompozycya ta pełna majestatycznej powagi dyletantki 
a tak bogata w motywa smętne a melodyjne, zachwycała 
słuchaczów, a gdy nadto całe wykonanie dzieła mało 
zostawiało do życzenia, miejscami zaś było wybornem, 
naieży się „Muzie" w osobie dyrektora artystycznego 
p Vopalki uznanie, że obznajmia publiczność z utwo­
rami nowemi, a tak obfitemi w rzeczywiste zalety.

W Sobotę w kościele ś. Anny początkowe dyletantki 
w śpiewie wykonały tercet z towarzyszeniem kwartetu 
smyczkowego, kompozycyi, jak zdaje się, Pergolesego, 
o którym to tekście wspominamy z powodu niepospolitej 
piękności występującego w nim altu, a który umieję­
tnie pokierowany, mógłby mieć przed sobą wielką przy­
szłość.

  Gazeta Lwowska  otrzymała następujące pismo
z wezwaniem o umieszczenie:

L. 4628. Gazeta Lwowska z dnia 5 kwietnia r. b. 
Nr 78 w odpowiedzi na zamieszczoną w Czasie z dnia 
2go b. m. korespondencyę „ze Lwowa" utrzymuje; iż 
korespondencya ze Lwowa z dnia 2 b. m. m a w i d o ­
c z ną  c e c h ę  p e w n e j  o f i c y a l n o ś c i " .

Wydział krajowy nie wchodząc w bliższy rozbiór tak 
korespondencyi umieszczonej w Czasie, jak i odpowie­
dzi umieszczonej w Gazecie Lw ow skiej, czuje się obo­
wiązanym zaprzeczyć temu twierdzeniu Gazety Lwow­
skiej; Wydział krajowy nie używa bowiem w sprawach 
urzędowych form, które nie dają się pogodzić z godno­
ścią urzędu.

We Lwowie 7 kwietnia 1871
Z Wydziału krajowego."

Do pisma rzeczonego taki robi Gaz. Lwowska przy

^  „la było Święconego u Prezydenta miasta, styce, hydrostatyce), naostatek p. Dąbrowski o słońcu 
nieśliśmy’ “ peWną liczbę podupadłych rodzin za- (teorye: Wilsona, Dr Majera, Kirchhoffa i Fajego); lecz 
który vna“ “‘iem na sprawienie sobie Święconego. Najli- niestety, jak czytamy, tak podobno wszędzie bywa, że 
pomógł aa ogób na święconem było, jak corocznie ci, co rzecz znają, sami na wykłady przychodzą, gdy
—iaisze z« ........................  — • tymczasem ci, dla których pożytku o d c z y t y  są urządzone,

nie uczęszczają wcale.
Teraz po świętach zbiera się dramatyczne towarzy­

stwo dyletantów na cele dobroczynne i wieczór muzy­
kalny na korzyść czytelni, o czem swego czasu donie­
siemy.

— W Toruniu zamierzają uczcić dnia 27 kwietnia 
1871 r. stuletnią rocznicę Samuela Bogumiła Lindego, 
który się w tern mieście urodził. L i n d e ,  rektor Li­
ceum warszawskiego, był autorem „Słownika języka pol­
skiego."

— Wiktor H u g o ,  który w r. 1870 nie miał dość 
słów uwielbienia dla Paryża , i stawiał go na ołtarzu 
jako świętość, przed którą czołem bić trzeba, poety­
czniej a prawdziwiej przewidywał w r. 1848 obecną 
właśnie epokę, kiedy pisał w maju owego roku:

„Socyalizm czy republika czerwona jest jednem i tern 
samem; bo strąci trójbarwną chorągiew, a zatknie 
czerwoną. Ze spiżu posągu na placu Yendóme będzie 
odlewał pieniądze. Zwali posąg Napoleona, a postawi 
posąg Marata. Zwinie akademię, szkołę politechni­
czną, zniesie instytucyę legii honorowej. Do wzniosłe­
go godła: „wolność, równość, braterstwo" dorzuci al­
ternatywę: „albo śmierć!" Sprowadzi bankructwo, 
zuboży bogaczów, nie zbogaeiwszy ubogich; zniszczy 
kredyt, to jest majątek w którym wszyscy mają udział; 
uchyli pracę, która daje chleb każdemu, zniesie wła­
sność i rodzinę, obnosić będzie na dzidach głowy ścię­
te, zaludni więzienia podejrzanymi a wypróżni je rze­
zią. Bozniesie po Europie pożar, i oświatę w popiół 
zamieni. Z Prancyi zrobi siedlisko ciemnoty. Zdusi wol­
ność, rozegna sztukę, myśl zabije, Boga się wyprze, 
wprowadzi w ruch owe dwie straszne machiny, z któ­
rych jedna bez drugiej nie pracuje: tłocznię asy gnat i 
topór gilotyny. Jednem słowem , będzie robił na zi­
mno to samo, co ludzie z r. 1793 robili w gorączce, 
a po potężnych okropnościach, które ojcowie nasi oglą­
dali, dadzą nam widok obrzydliwej małości."

— Znany wódz Mirydytów Szamil, który się był pod­
dał Itosyi, umarł w Medynie w Arabii, dokąd był się 
udał za zezwoleniem Cara. Syn jego wychowany w Pe­
tersburgu, już stracił świadomość niepodległości gór oj­
czystych.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157,  otwarta co­
dziennie od godz. l i t e j  do 4tej.

-J_ Dnia 8 i 9go kwietnia pogoda, dnia 10 deszcz 
we dnie i wieczór, w nocy obfity śnieg; termometr 
dnia 8 doszedł do -f- 9°.2 od —  0°.8 K., dnia 9 do 
-f- 10°.9 od -— 0°.8 K., zaś dnia 10 tylko do ■+■ 5°.9 
od -j- 1°.2 R. Barometr ciągle szedł na dól aż do 
poranku dnia 10; odtąd cofa się w górę; o godzinie 6ej 
rano dnia l i g o  kwietnia stan jego był 329”’.77, ter 
mometru 4 -  0°.2 R. Wiatr północny słaby.

—  We środę duia 12 kwietnia Śgo Juliusza papieża 
i Śgo Damiana biskupa.

IPrsegląd Pelityessny,

Depesze Telegraficzne.

Dowódzcami korpusów są : L a d m i r a u l t ,  C i s ó y  
i D u b a r r a i l .

Na zgromadzeniu narodowem m inister sprawie­
dliwości wezwał deputowanych, aby przyspieszyli 
głosowanie nad ustawą przekazującą przestępstwa 
drukowe przysięgłym. Obecnie rząd nie może po­
ciągać wykroczeń dziennikarskich w bardzo wielu 

M o u d c h l u i n  8 kwietnia. W ielka liczba zna- jdepartam entach do odpowiedzialności. P e y r a m o n t  
komitszych mieszkańców Monachium z różnych poli- i interpeluje rząd o niepokoje w Limoges, i oskarża 
tycznych obozów ma się zebrać w poniedziałek i prefekta niedawno uchylonego o ich uorganizowa- 
wvgotować do rządu adres z prośbą o opiekę oby- n' e 1 przygotowanie, a  w łaściw ie o wspólnictwo w 
wateli przeciw wszelkiemu krokowi duchowieństwa zbrodniach tam  popełnionych, i który pomimo od- 
niezgodnemu z konstytucyą i z konkordatem. mowy m inistra spraw wewnętrznych rozdał 6000 

„ j  „ _ „  /  . Wioiiri Walało broni między tameczną gwardyę narodową. Mówca
K a r l s r u h e  9 k w ie tn a . ą § pyta, czy rząd przepuści bezkarnie zbrodnicze po-

m ł księcia W i l h e l m a  Badens 8 . ™ , b stępowanie tego urzędnika administracyjnego? P i-
ządame jego teraz po gończem u wojny od H c f r d  (m inister spraw wewn.) odpowiedział, że 
wodztwa pierwszej brygady piec o y  , . rząd będzie um iał spełnić powinność swoją i nie
podziękowanie za jego wierne lp o ż y  e n  usługi.I ależy obwiniać go o słabość. D u f a u r e  (mini-

ia a se y s  7 kwietnia. Felix P y a . g a t y -  i te r sprawiedliwości) mówi, że rozpoczęte rządowe
kuł przemw nienawiści rasowej ę y . ,i śledztwo idzie swoim trybem ; uchybiłby zaś wszy-
mi a Niemcami, tudziez, ze p  ,, , stkim obowiązkom swoim, gdyby o tern śledztwie
się powodem własnego nieszczęścia. Prze&ladowa- , . szczegóły.
nie Niemców nie powinno być środkiem zemsty. N astępnie izba podjęła znowu rozprawy nad u
Ciągłe podejrzywame oszpiegos ą D - j staw ą o radach municypalnych. L e f e v r e - P o r t a '
„zdrada, są megodnemi pociec • J , l i s  zbija art. 9y, który udziela władzę wykonania
Pyat: „Zrujnowali nas i dalej r  J \rafmfpnni d’execution) burmistrzom m iast liczących
Prusacy, ale księża, zołmerze, p' j " P „ ’ przeszło 6000 mieszkańców. Nie należy zdaniem
tacy Ducrot, Dupanloup, 7 ‘ v , jego  traktow ać m iast niżej wsi. P i c a r d  oświad-więcej zrzekamy się zasad r  1789 p o d p aś  gdy ^  kw ^  do astaw
Niemcy je uznają; stąd naszą słabość a ich siła. j(,’ h Po i ilku iP=ZCZP mowach zgromadzenie

sami je dla siebie wind^kmąp. Pozbądźcie s i^ ty c h  wszygCy burm istrze m a ją 6być k n o w a n i  przez ra-
zapatiywan, jeśli chcecie być - J  dy municypalne. Komisya wnosi potem nową po-
wy i wa s z e  dzieci m ężam i, a JędMWie więcej vvedług ktorej burmistrzeP We wszystkich
ękać się Prusaków. Komuna rozdzielając kościoł | 9o o n n

„Na powyższe oświadczenie pozwalamy sobie zrobić 
uwagę, że jeżeli w artykule podanym w części nieurzę- 
dowej Gazety Lw ow skiej z dnia 5 b. m. powiedziano, 
że korespondencya ze Lwowa zamieszczona w Czasie 
z dnia 2 b. m. ma cechę pewnej oficyalności, tedy Die 
rozumiano pod tern wyrażeniem bynajmniej, jakoby rze­
czona korespondencya miała cechę urzędową Wysokiego 
Wydziału krajowego. Wyrażenie to nie ma przeto tej 
doniosłości, jaką mu przypisuje powyższe szanowne 
pismo."

Do polemiki tej między Wydziałem krajowym a Ga­
zetą Lwowską  o źródło i charakter tudzież znaczenie 
jednej ze lwowskich korespondencyj C zasu , musimy 
także wtrącić nasze słówko. Zaprzeczyliśmy już twier­
dzeniu Gazety L w ow skiej, która rzeczonej korespon­
dencyi naszej przypisywała „cechę widoczną pewnej 
oficyalności". Dziś wobec oświadczenia Wydziału krajo­
wego , Gaz. Lwowska  cofa to swoje przypuszczenie, 
lubo mogła to już była uczynić po naszem odparciu. 
Ale Wydział krajowy stanął znów na takiej wysokości 
w powyższej odpowiedzi swojej, poczytując formę publi­
cystyczną za „niedającą się pogodzić z godnością urzę- 
du", iż musimy przypomnieć, że gdy droga ta wcale 
nie ubliża godności ministrów, kanclerzów, nawet mo­
narchów, pizeto dałaby się pogodzić także z godnością 
„urzędu". Nieraz bowiem pojawia się w dziennikach 
artykuł albo korespondencya, których źródła szukać 
trzeba w sferze rządowej, a nawet wyżej, i które noszą 
na sobie „cechę widocznej oficyalności."

—  Dochód czysty z drugiej seryi odczytów publi­
cznych, jakie się odbyły na korzyść akademickiego 
Towarzystwa bratniej pomocy uczniów Uniw. Jagiell., 
wyniÓBł 849 złr.
igys—  p . Józef Wiśniewski z Gorlic nadesłał nam dla 
Sióstr Miłosierdzia w Paryżu złr. 5.

—  D. 7 hm. umarł Karol D e t t l o f f ,  adjunkt kasy 
miejskiej krakowskiej, licząc lat 56; d. 9 bm. słuchacz 
wydziału lekarskiego Władysław K a l k r e u t h ,  i cy 
wilny inżynier Józef M a r a ń s k i ,  licząc lat 39, a d . 
10 Stanisław T e l e ż y ń s k i ,  towarzysz sztuki drukar­
skiej, od lat kilku zatrudniony przy naszym dzienniku, 
gorliwy i sumienny pracownik.

—  D ziennik Poznański dowiaduje się o śmierci 
Ksawerego S z l e n k e r a ,  kupca niegdyś w Warszawie 
zmarłego w Nicei w pierwszych dniach marca. Zwłoki 
jego przewieziono do Paryża. Przy śmierci jego obecnym 
był jeden z jego synów, drugi Józef zostaje w Sybe- 
ryi, zasłany tam do ciężkich robót. Szlenker był człon­
kiem delegacyi przed wybuchem powstania r. 1863.

—  Z powodu wzmianki zrobionej w ostatnim „Ty 
godniku Lwowskim" Czasu  o niewydanych rękopisach 
autorów zmarłych, odbieramy list następujący:

Odnośnie do wzmianki umieszczonej w Nr 80 Czasu, 
a tyczącej się niewydanych prac Aleksandra B a t o w -  
s k i e  g o ,  Stanisława S t a r z y ń s k i e g o  i Nereusza 
H o s z o w s k i e g o ,  uwiadamiam, że w moich zbiorach 
posiadam między innemi: Pam iętnik  czyli Dyaryusz 
roku 1848 , pióra pierwszego z tych pisarzy, drugiego 
zaś Korespondencyę zawierającą materyały do jego 
życiorysu; a ostatniego wcale udatny przekład wierszem 
wesołej komedyjki francuskiej: Zjawisko  czyli Dziecie 
m istyczne ; co niech pp. wydawcy i nakładcy przyjmą 
do wiadomości, a Szan. Redakya w swoich kolumnach 
umieścić zechce.

Myszkowice d. 7 kwietnia 1871.
W iktor Baworowski.

—  M o w y  S ą e *  8go kwietnia.
( X  Y.) Post się kończy, obchodzimy groby, rozpa-

miętywując mękę Zbawiciela jako godła miłości i pra­
wdy, którą i dziś przewrót i egoizm wiodą na Golgotę 
Cisza zapanowała w rozrywkach, brak nawet wieczorków 
deklamacyjnych acz na cele dobroczynne; wszystko to 
usposobiało nas do poważniejszych myśli. Z pożytkiem 
przebyliśmy post, który zapełniły jedynie odczyty w czy­
telni mieszczańskiej, a miał takowe profesor p. Sękow­
ski (z historyi ustęp przedrozbiorowy), p. Urysz parę 
wielce zajmujących wykładów (z fizyki: o świetle, aku-

i p M W ' f  g ą t i a w ® .

K r a k ó w  l ig o  kwietnia.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We czwartek d. 13 b. m : Józefa Stawowczyka o 

ciężkie obrażenie ciała; Jana Bączkowskiego i wspólnika 
o ciężkie obrażenie ciała; Wawrzyńca Buczka o kradzież 
Wacława Iglickiego o kradzież; Józefa Zydka o podpa 
lenie.

W  piątek d. 14 b. nr. : Wojciecha Góralczyka o cięż 
kie obrażenie cia ła ; Agnieszki Olesionki o ciężkie o 
brażenie ciała; Wincentego Kulczyka i wspólnika o cięż­
kie obrażenie ciała; Marcina Odrzywolskiego i czterech 
wspólników o ciężkie obrażenie ciała.

W  sobotę d. 15 b. to.: Zygmunta Zająca i dwóch 
wspólników o ciężkie obrażenie ciała; Mojzesza Mete 
gondorfa i wspólników o gwałt publiczny; Banasia 
Maryanny Brochnik o kradzież.

( N a t l e s l m  et e j .
Wszyscy życzący sobie k u p i ć  lub zamienić z e g a r k i  

niech się zgłoszą do fabryki zegarków F ilipa  Fromma 
w Wiedniu Rothenturmstrasse 9 l i s t o w n i e  lub oso­
biście; firma ta s p r z e d a j e  w s z y s t k i e  w d z i e n ­
n i k a c h  o g ł a s z a n e  g a t u n k i  o 1 do 6 złr. t 
n i e j  aniżeli inne firmy, i daje pisemne pięcioletnie 
zaręczenie za swoje wyroby.

szniejszem jest, że Garibaldi życzy Paryżanom, aby 
znaleźli między sobą, W ashigtona, a  ten  ich zbawi. 
?raw da, ale W ashington nie uchowałby się między 
członkami Komuny, bo ta  nie znosi żadnej wyż­
szości.

Rada Związku niemieckiego przedłożone ma so- 
)ie obecnie różne projekta ustawodawcze, między 
innemi o urządzeniu Alzacyi i Lotaryngii. Konsty- 
tucya ma być wprowadzona w tych krajach d. Igo 
stycznia 1874 r., po ten czas zaś kraje te  zostawać 
będą pod dyktaturą Cesarza niemieckiego w rze­
czach tyczących się władzy wykonawczej, a pod 
względem prawodawczym Cesarza i Rady związko­
wej wspólnie.

Rząd badeński wniósł do Rady związkowej żą­
danie wynagrodzenia szkód zrządzonych w Kehl i 
Altbreisach w skutku bombardowania Strasburga 

Neubreisach.
Rząd W irtem berski postawił wniosek wyższego 

opodatkowania w Niemczech tytoniu albo zaprowa­
dzenia^ monopolu tytoniowego.

Indep. belga dowiaduje się z M adrytu, że mini­
ster kolonij oznajmił kortezom na zapytanie de­
putowanego Yillosola, że ze strony Stanów Zjedno­
czonych nie objawiono zam iaru nabycia wysp Au- 
tylskich, a honor Hiszpanii wymaga, aby tych wysp 
nie pozbywała. Izba przyjęła to oświadczenie o- 
klaskami.

f £ o a * d e a u x . 8 kwietnia. Z W e r s a l u  donoszi, 
7go wieczór: Wojsko wersalskie wzięło dziś Cour- 
bevoie miasteczko i koszary. Jenerał M o n  ta  u d  on  
zdobył most broniony bardzo silnem przedpiersiem  
i został lekko raniony, a jenerał B e c h o t  bardzo 
ciężko,

B i r u k s e l l a  9 kwietaia. Do Etoile Belge  do­
noszą z Paryża 8go: D ekret delegata spraw  wojny

że

( l a d e s ł a n e ) .
Żadnemu matematykowi loteryjnemu nie udało się 

dotychczas to, co profesorowi matematyki R. v. Orlice 
za pomocą jego statystyczno-matematycznej metody, ażeby 
prawie do pewuości zbliżone prawdopodobieństwo wygrania 
w loteryi osiągnąć. Tysiąee podziękowań, ludzi uszczę­
śliwionych jego instrukcyą gry, potwierdza prawdę tego 
wyrzeczenia. Te instrukcye gry są przystępne i uboż­
szym (honorarium 10% °4 wygranej), trza tylko udać 
się z zaufaniem do wynalazcy profesora von Orlice 
w Berlinie ( Wilhelmstrasse N r  129). N a z a p y t a n i e  
b e z p ł a t n a  o d p o w i e d ź .  D . R .

p a c  się rruscvKuw. miaitiich liczących przeszło 20 ,000  mieszkańców,
państwo,.oswobodziła was o R7vmn i Rerli- oraz w m iastach departamentowych i okręgowych
wszystkich Prusaków, od We , .y mają być przez dekret tymczasowo mianowani na

L ' 1 » ,  , • I nowo. T h i e r s  oświadcza, iż rząd nie może przy-
MPasy® 7 kwietnia wiec . nnłn»PniP i ^  takiej sytuacyi, jak ą  mu przysposabiają. Pra-

zarządza, ze przez wzgląd ” 8  • I gnął oa zaprowadzić porządek, a wy chcecie ode-
podkomitety we wszystkieh . . . ^  ^ ła ja n ia  m i- brać mu środki utrzymania go. W takich okoli-
się. Dobro ludu wymaga S riznm ann 05  cznościach niemógłby cn dalej dzierżyć władzy rzą
litarnego. Na niedzielę wielkanocną rozpisano 2 5 | dowej. L a n g l o f s uprasza gorąco T hiersa, aby

“ ? Pk S t a  w nocy D ekret Komuny za- up ierał siS przy swojem, gdyż jest niezbędnym.
? < nwumiud Yi uu^jf T h i e r s  obstaje przy swojej pogrozce. Po czem

S m  J c n c y a c l f  p r J s p i m j j k r M a d z e m .  P ™ y j « l o  PO|>ra»k8 ko ­
tach kom unalay i przygotowała panosanie republi I o11̂ 1 
ki federacyjno-socyalistycznej. Na placu giełdy od 
była się dziś znacząca demonstracya przeciw-ko 
munistyczna (czy też przeciw - kom unalna— lecz 
to teraz na jedno wychodzi. Red.)

P a r y ń  7 kwietnia godz. 6 wieczór. Około godz.
2ej po południu wojsko wersalskie uderzyło na 
barykady na nowo w ciągu nocy zbudowane na 
moście w N e u i i l y  i obsadzone. Wojsko w ersal-. . . a
skie ustaw iło jedną bateryę u posągu Napoleona zmienia dekret z d. 5 b. m. w ten sposob, 
przy wyjściu z Avenue i miało także w głębi b a - K “*j>a w kompaniach połowych ola ludzi od at 
terye, z których strzelało na barykadę i na Porte ? do 19 jest dobrowolną, dla gwardzistów od lat 
M ailht. Barykada na moście uzbrojona była jednem *9 do 40 obowiązkową, czy są bezzenm albo żo- 
działem i jedną kartaczownicą. Baterya poza Porte nacK T
Maillot wzniesiona, strzelała nieprzerwanie na woj- M o r e n c y a  8 kwietnia. Ita lia  nuova donosi 
sko wersalskie. G ranaty padały wzdłuż całej Ave Wicekról Egipski edmowił rządowi tureckiemu me 
uue i w Porte Maillot. Domy przy Avenue wiele których przystani 1 koszar u brzegów morza Czer 
ucierpiały. W tedy Wersalczycy wysłali tyralierów wonego, tych ostatnich przez wzgląd na stan  zdro 
w widocznym zam iarze wzięcia barykady sztur- wia własnych załóg nad morzem Czerwonem. Rowno- 
mem. Zam iaru tego jednak zaniechano, a postanowio- caeśnie nakazał W icekról opatrzyć brzegi oraz port 
uo uderzyć z boku. N astąpił niemal całogodzinoy ży- Aleksandryjski 1 port Saida, torpedamu 
wy ogień karabinowy. W tej chwili, godz. 5>/2 , F l o r e n c y o  8 kwietnia. Zapewniają, że Bawa 
walka w ulicy de 1’Arc du Tfioińphe na bokacb I m  wzięła im cyatywę w zwołaniu konferencji ma 
barykady, zdaje się iść bardzo zacięcie. Zachodzi W jej na celu oznaczyć stanowisko Papieża do 
obawa, że po wzięciu barykady walka posunie się Włocb. Robią tu  teraz z tego powodu największe 
do Porte Maillot. Niewątpliwie kule i granaty będą “siłow ania, aby przeniesienie stolicy do Rzymu 
padały blisko Arc de Triomphe. Teraz wszystko I dokonanem zostało przed zebraniem się konfe 
wskazuje, że gwardya narodowa bronić będzie każ rencyi- _ . , _ . . . . .  ,
dej piędzi ziemi w ulicach miasta, jeźliby W ersal- r a S e r m o  7 kwietnia Robotnicy tu tejsi od 
czykom powiodło się przemódz pas okrążający M>yh demonstracyę wśród okrzykow : „chleb*-i pra 
miasto. Dziś ustanowiono działa i amunicyę na cJk Głównych przywodzcow aresztowano 1 przy 
dziedzińcu Palais Royal, a na płaca Vendome wie wr2£ono porządek. .
le zebrało się wojska. Przed kościołem Magdaleny B s i f c a r e a t  9 kwietnia. Książę wydał dekret 
ustawiono jeden batalion z dwoma działam i. rozwięzujący radę miejską 1 nakazujący nowe wy 

Journal ofjiciel w wydaniu wieczornem ogłasza bory. _
następujące depesze: A s n i e r e s ,  godz. 7 rano. / M e n y  9 kwietnia. Hr. della M i n e r v a ,  po- 
Oczekują uderzenia. Wersalczycy stoją w lasku N ęł włoski um arł dziś na zapalenie błony pier- 
Oolombe i u Porte Maillot. Godz. lOta. Położenie siowej.
jest bardzo dobre; zmuszono baterye nieprzyjaciel- . t i o n s t a s ł t y n o p o l  9 kwietnia. Msgnor Ba- 
skie do milczenia. Nieprzyjaciel opuścił wyżyny tjarian , mianowany partryarchą Cyhcyi 1 Ormian 
Courbevoie katolickich, p rzesła ł wraz w siedmioma arcybisku-

F a i r y ź '  8 kwietnia w południe. W ersalczycy panu i biskupami swojego kościoła pismo do Rzy- 
wzięli wczoraj wieczór barykady na moście w mu w którem wyrażają swoje przywiązanie do ko 
Neoilly. Granaty padały w Avenue de la grande ścioła katolickiego 1 odpychają oskarżenia swoich 
armee i pękały w okolicznych ulicach. W kierunku j nieprzyjaciół, jako oszczerstwa.
Neuiily trwa silna kanonada. Kom itet wysyła po­
siłki; artylerya na Champs Elysees gotowa jest wy­
ruszyć do Neuiily. W iele osób jest ranicmych, lecz 1 W yszedł ukaz carski z n o s z ą c y  Kom itet u- 
jak się zdaje, n ik tjn ie  zabity. — L a V e n te  donosi, [rządzający w Królestwie Polskiem z dniem 1 (13)

CRfadesfaneJ*

Usuniecie wszelkich chorób bez lekarstw  i kosztów za 
pom ocą'  delikatnej Revalesciere du B a rry  z Londynu, 
tańszej o 50 razy .od innych lekarstw . W yciąg z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, 
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco:

Świadectwo Nr 04,210. N e a p o l  17go kwietnia 180L 
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w calem ciele drżały m i, złe trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały rai 
am chwili spokoju. Przy tem zapadła-n w melancholię. Wielu 
lekarzy wysilało sie nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3 mie- 
sieeżnem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę,

. -i . ___! .  2 -.-< r / n V v t i i  I n  m i  r> n i o o i a  n o n A i n r A t

r  T7 z n o s z ą c y --------
“on°SK rządzający w Królestwie Polskiem z dniem _ 

H e n r y  uszedł z W ersalu i przybył dcjia,ryża. Ku-  ̂I kwietnia b. r. oraz inny ukaz polecający zastoso- 
pczyki z niektórych sklepów wzbraniali się wsfąpic I watije do Królestwa sposobów publikowania ustaw 
do batalionów polowych Komitetu, 1 zostali z gwar-1 obowiązujących, w cesarstwie. Bliższe szczegóły o 
dyi narodowej wykluczeni i rozbrojeni. Dawnych bu ukaz5 w podamy w jutrzejszym numerze, 
zwolenników cesarstw a, proboszczów 1 redaktorów  Armia wersalska posuwa się powoli, zdobywając 
aresztują. _ stawiaue sobie przeszkody, mianowicie obwarowany

8 kwietnia wieczór. Buj około Paryża most ® Neuiily i zatarasowane barykadami ulice 
toczy się dzisiaj z większem niż dotąd zacięciem. wi0dąCe ku rogatkom Maillot, na południowo za- 
Z Mont Valerien baterye _ wersalskie bombardują I chodniej stronie Paryża. Powolne to posuwanie się 
Porte Maillot i oczyszczają Avenue de la grandę Qje p rz e ^ ta d z a  powstańcom działać zaczepnie na 
armće, oraz dzielnicę m iasta około Arc de triomphe. jnDy cb punktach. Rząd wersalski n i e m a  przeto 
Granaty padają na Champs Elysees. Komitet wy- L jj  dostatecznych, aby stać się panem stolicy, a 
s ła ł posiłki. Pod Villejuif zaszła potyczka a na przez ten czas jubo czerwoni nie zdołali rozwinąć 
wielu punktach między Bagneox 1 Bilancourt ucie- potęgi m ilitarnej, wszelako owładnęli całym Pary- 
rano się. Wojsko wersalskie zajęło stanowiska m ię- U em, zmusili mieszczan do posłuszeństwa i  wy- 
dzy Bicetre i Montrouge. W ogolę wersal- dzielają żywioły dla siebie niebezpieczne z łona
skie posuwa się. Spodziewają się rychło stanowczej organizowanej przez siebie armii, 
bitwy. , W  departam entach, a mianowicie w większych

P a r y ż  8 kw ietnia godz. 10 wieczór. ! a I m iastach, nie czuje się rząd wersalski zupełnie pe-
między bateryam i wersalskiemi a Porte Maillot I wnymj jecz mjm0 tego nigdzie rewolucya nie od 
trwa ciągle z natężeniem. W ielka liczba batalio- njosj a gót-y; tak aby mogła zrobić dywersyę dla 
nów gwardyi narodowej udaje się dia zastąp ien ia . komuny paryskiej przychylną, 
batalionów cały dzień w ogniu będących. Wieść R o rd  donosi z W ersalu, że jen. Vinoy złożył dla 
obiega, że na Faubourg St. Antoine przyszło do tego dowództwo nad arm ią w ersalską, iż Thjers 
walki, gdyż niektóre bataliony wzbraniały się 19CUjrdaęyał się w operacje m ilitarne i paraliżował je- 
w pole. Dzisiaj przybyli do Paryża delegaci z roz- g0 rozkazy. Dowództwo naczelne miał Otrzymać je- 
maitych departamentów. Dzienniki paryzkie zape- aeraj  Ladm irault, a nie Mac Mahoń.

Ti -sr: mh.oTa Garibaldi nie przyjął ofiarowanego sobie przez

3i!atM® dępesu teSegraflsine

M oR B sacB iiuui 10 kwietnia. Zgromadzenie b ar­
dzo liczne znakomitszych obywateli dzisiaj odbyte, 
uchwaliło jednogłośnie adres do rządu z prośbą z 
powodu nowej nauki wiary, aby ten wszelkiemi środ­
kami, jakie ma w ręku, odpierał niebezpieczne n a ­
stępstwa tej nauki, zabronił rozpowszechniać ją  w 
publicznych zakładach naukowych i zajął się eoer- 
gicznem i spiesznem urządzeniem stosunków mię­
dzy kościołem i państwem  na drodze prawnej.

i » e r y i  9g 0 kwietnia. Nie potwierdza się, aby 
H e n r y  uszedł z W ersalu. Kościół N o tre -D am e  
złupiono, również jest wiele domów prywatnych zra­
bowanych. R a v o u l ,  R i g a u l t  i G o u r n e t ,  są 
głównymi przywódzcami „Komitetu bezpieczeństwa 
puUicznego," który aresztuje członków rządu Ko­
muny. —  F a v r e  konferował dziś z jenerałem  F  a- 
b r i c e  w Rouen. (Zaprzeczono temu z W ersalu).

ts & e r s a l  10; kwietnia. Wbrew twierdzeniom 
dzi nuików mylnem je s t mniemanie, że Prusacy 
dali znać do Paryża, iż udadzą się wjjrazie,[gdyby 
zamieszki nie ustały  do 15go kwietnia. Również 
myinem jest, aby F a v r e  wczoraj udał się do głó- 
wn j kwatery pruskiej. Jenerał B e c h o t  um arł 
w bkutku ran odniesionych w Neuiily. Wczoraj 
w ciągu dnia trw ała  mniej natarczywa kanonada 
między bateryami ustawionemi przed miastem w 
Ntuilly a Paryżanam i u Porte Maillot. N iew ażne­
go jednak nie zaszło. Kilka granatów padło aż 
pod Arc de Triomphe i na Champs Elysees. Z M ont­
m artre i Mont-Yolerien bito rówDież z dział. Dziś 
rano bardzo silna kanonada. Dziennik L e Soir  do­
nosi, że przeszło 800 Paryżanów uszło z m iasta 
przed poborem.

W e r s a l  10 kwietnia. Wczoraj powstańcy u- 
derzyli dwukrotnie pod Chatillon, lecz odparci zo­
stali. Tutejszy Journal ofjiciel zamieszcza artykuł 
potestujący przeciw oszczerstwom wymierzonym na 
zgromadzenie narodowe. Zgromadzenie narodowe 
uznaje przyjęcie republiki jako fakt. Je s t to naj­
lepsza polityka, która pojmuje, że osobiste współ­
zawodnictwa byłyby zgubcerni. Zniweczyć powagę 
zgromadzenia narodowego, znaczy zburzyć republi­
kę , która polega jedynie na przychyleniu się w ię­
kszości narodu.

H e r m  10 kwietaia. W kasie związkowej szwaj­
carskiej wykazał się ubytek pół miliona franków; 
naczelny kasyer Eggim an poczynił zeznania.

B r u iM s e l l a  11 kwietnia. Ind&p. belge donosi 
z W e r s a l u :  Juliusz F a v r e  uda się do Berlina, 
aby przyspieszyć zawarcie stanowczego pokoju i 
uspokoić kanclerza Niemiec co do zamiarów rządu 
cesarkiego.

P e t e r s b u r g -  9 kwietnia. Obszerny artykuł 
w Journal de St. Petersbourg zaprzecza twierdze­
niom Wiener Abendpost o zwycięztwach polityki 
austryackiej na konferencyi londyńskiej pod wzglę­
dem żeglugi dunajskiej. Rosya nie zam ierzała na­
ruszyć ujść Dunaju, dlatego neutralizacja  tam e­
cznych zakładów nie jest wcale klęską. Dalsze wy­
rażenie się W. Abendpost i twierdzenie Eufielda, 
iż nota rosyjska z d. 31 października faktycznie 
cofniętą została przyjęciem uchwał koofereacyi, jest 
również błędnem , gdyż państwa konferujące z po­
czątku tylko notę tę  odrzuciły, ale potem zaciągnę­
ły w protokół oświadczenie rosyjskie. Z obu stron 
złożono dowody roztropności i umiarkowania, czego 
tylko powinszować sobie należy.

F i l a d e l f i a  9 kwietnia. Tutejszy Times dono­
si, że połączona komisya doszła do porozumienia 
się przyjacielskiego w bieżących kwestyach mię­
dzynarodowych (jest tu  mowa o kom isji angiel- 
sko-ameryańskiej w spraw ach „Alabamy", ryboło- 
stwa itd. Red.). Prezydent G r a n t  zwołuje n ad ­
zwyczajną sesyę Senatu dla uchwalenia wniosków 
komisy i, na przypadek, gdyby kongres został odro­
czony przed wygotowaniem raportu  komisyi.

w r ó c i ł a  m i  o n a  z d r o w i e  i u m żebm ła  mi za ję m en ap o w r^  w niają, że Limoges, V irzon, T h iers, Clermont,. ( janbattli me przyjął onarowanego so Die przez 
r^cunW em 1 spoleczneg°' Margr ^ B r ń t a n  Narbonne, Marsylia i Tuluza są w zupełnem po- federacy§ gwardyi narodowej paryskiej dowództwa,

Pożvwnieisza niż mięso, Revalesciere jes t o 50 razy tań- wstaniu. M onitor  donosi z zastrzeżeniem , że De- j w jjgcie z Kaprery z d. 28go m arca radzi Pary
sza niż lekarstwo. W puszkach  ̂zaw iera jących^ /, funta leseluze został dziś aresztowany. Ambulanse d la , ^anom , aby w jednem ręku złożyli dowództwo, za

“ ' ^  ‘ rannych na rozległym teatrze działań wojennych cniast  j ak teraz, co trzy  władze dzielą się komendą-
zewnątrz Paryża są niedostateczne. Ranni federa- g„d j eg0 0 ludziach bywa bardzo naiwny. Radzi on
liści mają wiele do znoszenia. Komitet ma rozpo- bow;em wybrać na naczelnego wodza w Paryżu Wi-
cząć ju tro  rewizye domowe, aby dostać w swoje ktora Hug0) Ludwika Blanc, E dgara Quinet, Feliksa
1'ACB s-wnrdy.ist/iw narndnwveh stawiaiacvch onór. 1 p y a t; & 2reSztą któregokolwiek z przywódzców

1 złr. 50 c., t  funt 3 złr. 50 c., 2 funty i złr. 50  o, s  £
10 złr., 12 f. 20 zh\, 2 4  f. 30 złr. Revalesciere Chocołatóe 
w tabliczkach na 13 filiżanek 1 złr. 50 o., oa 24 fil. 2 złr.
50 c., na 48 fil. 4 złr. 50 c., w proszkach na 120 hi. 10 złr.,
388 fil. 30 złr., 516 fil. 36 złr. Miejsca sprzedaży: B arry  .  . .  » - . . .
du B arry  et Comp. w  W iedniu Wailfischgasse 8; w  Kra- r ęce gwardzistów narodowych stawiających opor
kowie Jakói  -  - - - •
telu

-------------- b Goldwasser, przy ulicy Ploryańskiej w ho- bogatki na lewym brzegu Sekwany obsadzone są

. L s k S X i S .  w K Łc = " e Btoi 10wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulaiewicz; w Czer- j dział. Słychac kanonadę z rodnych Stron.
niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u] w  ,  « kwiVtnia Tnurńal officiel rzada o- znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia! W e r s a l  8 kwietnia. ojyiciee rząau 0
Się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem głasza nom inację m arszałka M a c  M a h o  n a  na
pocztowym. j  naczelnego wodza wojsk wersalskich, utworzonych

jako arm ia rezerwowa pod dowództwem jen. Vinoy
i jako arm ia czynna z trzech korpusów złożona.

„demokrscyi radykalnej." Garibaldi mniema bo­
wiem, że każdy radykalista stworzony na jenerała 
„Zresztą możecie powołać — mówi — jenerałów 
K rem tra albo B illo ta, którzy posiadają wasze 
zaufanie." Tymczasem Kremar ufiarował służby 
swoje rządowi w ersalskiem u, a Billot zaprotesto­
w ał w zgromadzeniu narodowem przeciw temu za­
lecaniu siebie przez Garibaldego. Ale najpocie-

SLwrsaim  W i e d e ń  11 kw ietnia, godz. 2 m in .30 
5 %  zjedn. dług państwa bąnka — — . — Zjadn. 
dług państwa w srebrze — •— . — Losy z r. 1860 
96-20 .— Akcye banku 728-— Akcye kredytowa 
27310 . —  Londys. — * — . —• Srebro — •— . 
D ukat Lombardy 182-70. Losy % roku
1864 125-75. — Akeye franco -  austr. 11150 . —
Napoleony 10- Akc. kol. gal. Karola Ludwika
259-. Akcys kol. Lwow.-Czerniow. 178-50. 
Akc. kol. północ. - wsch. 158-50. — Akcye baaku 
związków. (Vereinsbank) 109. - -  Akcye banku 
jenerąl. 93.—.— Renta w srebrze 68.65, —  Oblig. 
indemniz. gał. 74'25. — Akcys banku wiedefi. dl*, 
obrotu ogóln. 164* — Akcye anglo.-banku 266 —-. 
Akcye kol. rządów. 413-— . —  Akcye koL sicdrc. 
168 5 0 .-— Akcye kol. Rudolfa 161-50.—- Akc. kol. 
Pardubic. 179 5 0 .— Akcye k o l północ. 220-75.—- 
Tramway 214-— . —  Akcye banka budowy 80-20 — 
Akcye kol. wschód. 86  50 —  Akcye kolei Alfód. 
173-50.—  Akcye banku anglo-w ęgiersk. 84 50— 
Usposobienie giełdy: mdlejsze.

H B D A K T O H  O D P O W I E D Z I A L N Y  

AntoHi BŁ-iohukowthi.



02AS a Środy 12 Kwietnia 1871

Dom komisowy Ł .  I r o c z y ń s k i e g o
oraz ęiTa-i-3)

Skład Herbaty zaopatrzony świeżo sprowadzonym zapasem 
przeniesiony został do Hoteln Saskiego od nL Sławkowskiej.

t
Za duszę ś. p.

Księcia Władysława Sanguszki
odprawi się

w dniu 15 Kwietnia 1871 r . , jako  
w pierwszą rocznicę śmierci,

N abożeństw o ża ło b n e ,
w KOŚCIELE XX. B E R N A R D Y N Ó W  

w TARNOWIE,

na które Ofhyaliści hrabstwa Tar­
nowskiego pobożnych zapraszają.

M ein w eltb eriih m tes
R e s t t t u t i o n s - F I n l d
n u r r o n m i r s c l b s t  oderG . U l M c ł l ,  W ie n ,  Judenplatz s 
Preis: % Kiste fl. 20; ‘/2 Kistefl. 1 0 '/, Kiste fl.5 
Carl Simon, Erfinder des Restitutions-Fluid,

Thierarzt, Griinder der Fluid-Heilmethode 
W ien, II. Ilezirk, Seliiffamtsgasse I I

(535-4 25)

10,000 sztuk
parasolek do wyboru

Ogromna sprzedaż parasolek, jaką miałem 
w przeszłym roku, spowodowała mnie do 
zwrócenia mojej głównej uwagi na ten ar­
tykuł; wskutek tego wszedłem w stosunek 
znaj pier wszemi fabrykantami materyj jedwa­
bnych , aby dostać tanich i dobrych materyj, 
jak  niemniej przez całą zime wyrabiałem ten 
towar, przez co skorzystałem na kosztach 
produkcyi. Wszystkie te fakta doprowadziły 
do rezultatu, że towar w porównaniu z ze 
szłym rokiem jest piękniejszy, lepszy i tań­
szy .; nie trzeba więc się łudzić żadną kon- 
kurencyą, gdyż przy tak niskim zysku, jaki 
ja  sobie postawiłem, odjętą jest każdemu mo- 
żebność ze mną konkurować.

Wiosenne parasolki.

11 sztuka z materyi 50 c. 
|L szt. z cienkiego jedwa­

biu różnego koloru złr. 
l-so, i-no. 

l i  szt. tych samych pod-
I szytych jedwabiem złr. 
I 1-80, 2-30.

| l  szt. bardzo ozdobna, 
garnirowana lnb nie, zł. 
3*70, 3-20, 3-EO.

Wielkie parasolki.

II  sztuka z materyi cnt.
I 80, 80.
II szt. największego ga- 
I tanku złr. 1-10, 1 20. 
l i  szt. z ang. atłasu wełn
I bardzo modne zlr. 1. 
| l  szt. taka sama, pod­

szyta złr. 1-40.
| l  szt. alpakowa, angiel. 

materya, nie do znisz­
czenia złr. 1*50.

II szt. najwięk. gatunku
I podszyta złr. l*f 0.
|  i szt. z najlep. lyońskiej 

materyi we wszystkich 
modnych kolorach, sto­
sownie do wielkości zł. 
2, 2'50, S-80.

| l  szt. taka sama z pod­
szewką złr. 2-90, 3*40, 
3*80, 4 20.

II szt. najlep. gatunku, 
1 garnirowana lub nie,

złr. 4*50, 5, 5-50, 6.

I Największa elegancja.

■Najefektowniejsze, naj- 
llepsze co dotąd wyra- 
Ibiane są parasolki Frou- 
jFrou, z najlepszego je-
I  dwabiu lub atłasu.
I I szt. bogato ubrana wio- 
I senna złr. 3*50, 4.
| l  sztu. bogato ubrana 

wielki gat. złr. 5*50, 6. 
| l  szt. z modną laską do 

górskich spacerów złr. 
6, 6*50. (357-3 12)

Parasolki do spacerów 
górskich.

Wielki gatunek z no- 
dnemi dużemi laskami. 
1 sztuka z materyi alpa- 
kowej złr. 1*80, 2.

1 szt. taka sama garni­
rowana złr. 3*4», 2E0

Parasolki en-tout-cas.
1 sztuka wielkiego ga­
tunku z ang. wełnian 
atłasu, ma połysk jak 
jedwabny atłas złr.l *50 
z podszewką złr. 1*90. 

1 szt. z ang. materyi al 
pakowej nie do znisz­
czenia złr. 1 *80, z pod­
szewką złr. 2-40.

1 szt. z ciężkiej mate 
ryi jedwabnej złr. 4*f 0, 
6, 5-50.

Parasolki mętkie.
1 szt. z atłasu wełnian. 
złr. 1 80, taka sama z 
podszewką złr. 2-20.

1 szt. z ang. alpaki złr. 
2-20, taka sama z pod 
szewką złr. 2-60.

Deszcsochrony.

I  sztuka zwykłego gat. 
wielki złr. I-.!* do 1*90. 

1 szt. z angiel. materyi. 
wyrabianej z włósia 
końskiego, podobnej 
do materyi jeaw. złr. 
3, 3*60, 3-80.

1 szt. z najlep. lyońskiej 
materyi jedw. złr. 6-60. 
6, 6-50.

1 szt. najlepsz. gatunku 
złr. 7*50, 6*50, 9:50.

Kupujący hurtownie
otrzymują zniżkę.

_ _ "Aby u n ik n ą ć  p o m y łe k  
u p raszan i d o k ła d n ie  a d re­

sow ać :

Bazar A. Friedmann
in W i e m

Praterstrasse Nr. 26.

W dniu 2 3  Kwietnia
W Krakowie,

na I.

rozpocznie się

w Hotelu Drezdeńskim
piętrze (w  salonie)

w i e l k a  w y p r z e d a ż
Pfócien,

Koszul damskich i meozkich, Spodni, Gorsetów, Spo­
dnie', P łaszczy do czesania, Chustek do nosa, B ie­
lizny sto łow ej, Ręczników, Szirtingów, Negiiźów, 
Pończoch i Skarpetek, i jeszcze wielu Innych ar­

tykułów.
Pomiędzy przedmiotami maj^cemi się sprzedawać w  K r a ­

k o w i e  w  dniu 2 3  Kwietnia, znajduje się wielka ilość bielizny 
i p łó c ien ,  l & t ó r ą ś m y  w  N a k ł a d z i e  z a s t a w n i ­
c z y m  W  W i e d n i u  za ’i;, wartości nabyli, i aby naszym  
Szanownym wieloletnim odbiorcom w  Krakowie i Galicyi dogo­
dzić, przywieziem y ze sobą w  y k u p i o n e  z  u r z ę d u  z a ­
s t a w n i c z e g o  t o w a r y  i  s p r z e d a w a ć  j e  b ę ­
d z i e m y  I p I T  j i o  c e n a c l i  k o s z t u ,  a z a  d o b r o ć  
i  d o k ł a d n o ś ć  t o w a r u ,  rzeczyw istą miarę dają podpi­
sani w szeikie zaręczenie.

Sprzedaż rozpocznie się w  Krakowie w dniu 2 3  Kwietnia 
i trwać będzie d n i ,

Schostał i Hdrtlein,
Fabrykanci płócien i bielizny w  W iedniu, Graben 3 0 ,

pod złotą  Koroną.(484-3-6 j

Zawiadomienie.
Dla dogodności naszych szanownych odbiorców galicyjskich powierzyliśmy 

p. M e n v y k o m i M eigs et, kotlarzowi na P o d g ó r z u  pod Krakowem, 
S k ł a d  wszelkich dla fabryk cukru  i gorzelń potrzebnych t O W A i  Ó W  H I O
s ię ż n y c h , ż e la z n y c h  ś ró h , s z c z e ln y c h  z a m k n ię ć  (Vor 
schraubungen) i k lu c z y  do  ś ró b , a r m a tu r y  do  k o tłó w ' Ltd

tych przedmiotów można w tym składzie po c e n a c h  f a b r y c z n y c h  nabywać. 
P a n  Henryk Meissel p rzyjm uje dla nas zamówienia na k o m p l e t n e

u rz ą d z e n ia  g o rz e ln ia n e  i  b r o w a r n ia n e ,  k o t ły  p a ­
ro w e ; niemniej ś w id ry  i  pom py do  w y d o b y w a n ia  nafty , 
k o t ły  i w ę ż e , m aszy n y  do  c z y sz c z e n ia  i  re z e rw o a -  
ry  do  d e s ty la c y i  n a f ty ,  ja k o te ż  wszelkie do tych  zaw odów  n a le ­
żące ro bo ty .

lessendorfska Fabryka towarów metalowych i maszyn. 
S c h e n te  e t  'T a ta te i,

(167-9-12) w  M e s s e n d o r f i e  przy  F r e u d  e n t h a l .

Od profesora pana von ORLICE w Berlinie (Wilhelmstrasse 129) otrzy­
małem inatrukcyę na formę gry w kwaterno. 28 Stycznia wyciągnięto na pod­
stawie tej formy we Wiedniu następujące wygrane:

Jedno T erno  w 3 n u m erach , )
jedno T erno w  4  nu m erach , I z numerów 19 , 3 5 , S§.
trzy Am ba so lo  i trzy Amha j
Ten fakt potwierdzam panu profesorowi von ORLICE z przyjemność-?.

Akaczto pod Pesztem dnia Igo Lutego 1871 r.
F e r d y n a n d  R o t te r ,

(531-1-2) c. b. węgierski poczmistrz.

Odnośnie do powyższego świadectwa, jakoteż polegając na nieustan>  
nym  sfeutliu  mojej pomocy, polecam wszystkim przyjaciołom racjonalnej 
spekulacyi loteryjnej moje i uboższym przystępne

statystyczno - matematyczne

“MKGYE 6RY.
Warunki 10% części wygranej, jakoteż przy otrzymaniu instrubcyi 1, 

resp. 2 złr. w. a. za koszta przesyłki.
Na żąd an ie  ta jem n ica . Na poprzednie zapytania daję chętnie na­

przód b e z p ła tn ie  bliższe objaśnienia. Adresować:
Do profesora matematyki r o ń  O rlic e  w Berlinie, 

Wilhelmstrasse Nr. 129.

I P l i l l  J®  € * • Popp, praktyczny lekarz zębów
w  W i e d n i u ,  S t a r i t ,  B o g n e r g a s s e  2 :

Z p rzy jem nośc ią  pośw iadczam  p an u  j .  Gr. P o p p , p rak ty czn em u  lekarzow i zę ­
bów W W ied n iu , że p rzez  u ży w an ie  je g o  A natherynow ej W ody do u s t,  wyleczony 
zostałem  z  długoletniego cierp ien ia  u s t (skorbutu). (2 -2 -4 )

M onachium  21go  M aja 1870 r. J .  O b i n g e r ,  p ry w a ny .
w  K r a k o w i e ; m a p. W .R ed y k  ap t. „pod  B aran k iem ,"  p . S ied leck i a p t ,  G órecki, p. 

J .  Jahn , p an  W ilhelm  F enz  w R y n k u  G łów nym , p. L .  Feintuch, p an  E rnest S tockm ar  
ap t., p an  D r, ap t. Saw iczew ski, pan  I .  T ra u czy ń sk i  (pod firm ą B ru n o n a  M iczyń - 
skiego) i p. Ja kó b  G oldw asser  ul. F lo ry a ń sk a , ho te l pod  „R ó żą ."  

w e  L w o w i e :  u ap t D ra  chem ii p. T ytusa  Zarzyckiego , p. M iko lasza  ap t., p. A . B erlinera  
ap t., p . Ehrenbergera  ap t., p. F r. K le in a  w dow y, p. B o n if.  S tille ra  p . Z . R uckera  
i p . J .  P iepesa, ap tek a rza .

W Bełzie p. Hrytnak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielsku p. Stań­
ko apt. — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. -i- w Brodach p. Grunspan 
apt. -- — w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. Ć. Lewicki — w Chrzanowie pan 
B, Sporysz apt.- w  Dolinie p. Traunfallner apt — w Dobromil p. A. Grotowski apt. — w Dro- 
hobyczy p. Dobrzański— w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. Nowakiewicz— w Grzy- 
bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p. Bogusz apt.— 
w Jazłowcu pan Twardowski — w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. "  ~

Tarski i i  " r Nowym 
Świtalski apt

M. Ko- 
Sączu p.nicki — w Monasterzyskach pan żarsk i — V  Nowym Targu p. Laur — w 

Kosterkiewiczowa wdowa -  • Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. 
w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machaiski i pan Kozłowski — w Radowcach p. K- Teich- 
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., — w Sanoku p. J  Jakiicz, p. Rob. Barth i 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Tarnowie p. W. T. 
A. Wielogórski, p. H. Roy, i p. J. Reid apt. - - w  Tarnopolu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p. Uhua — w Za­
leszczykach p. Kodrębski —w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p Reiesch — w Żółkwi p. Nahlik 
— w Nowym Sączu p. I. Garan.

Dra Langa najlepsza i zu p ełn ie  nieszkodliw a
B A R W I A C A  Z P-A -ST -A .

(Schm ink-Pasta)
nada,e skórze, przy zupełnej nieszkodliwości, natychmiastowej, najnaturalniej- 
szej, najdelikatniejszej białości lub czerwoności; niewidoczną jest na skórze, robi 
płeć miękką jak aksamit, zapobiega wszelkim  jej nieczystościom, i zachowuje do 

najpóźniejszego wieku  najczerstwiejszą św ieżość młodocianą. 
Doskonałość tego wyrobu przewyższa w szelkie dotychczas znane tego ro­

dzaju środki, przeto wszelkie przechwtłki są  zbyteczne.
W  C e n a  je d n e g o  s ło ik a  b ia ło  ln b  c z e rw o n o  

b a r w ią c e j  p a s ty  2  z ł r .  —  Najdę likatniejszy wschodni p ro s z e k  
d a m s k i  na twarz, ramiona, z prawdziwie magicznym skutkiem, pudełko złr. I . 

Zamówienia wypełniają się za nadesłaniem gotów ki lub za pobraniem tejże pocztą.
(215-9.17) Ur. J L a n g  w Wiedniu, Burggasse Nr. 47

_  _  Kupującym tuzin, znaczna zniżka. *aH

I M — m — I

Ogłoszenie.
— ' — (ŚTO-i.3)

Na umieszczenie Seminaryum nauczv 
cielskiego żeńskiego w K r a k o w i e ,  po 
szukuje się pomieszkania skła'
dającego się z 7  p o k o i .

Oferenci w tej mierze zechcą się w 
tutejszem c. k. Starostw ie zgłosić.

Sievniki ręcznej 
Baraków

nowego wynalazku,
rzucające ziarno na 6 cali, są do nabycia

w Domu zleceń i Składne 
Nasion

P” y ulicy Ś. Jana pod L. 298 
W* w chód od przecznicy Wl'

po cenie złr. 2 2  w. a. bez opakowania.
Sposób obchodzenia się  z Siewnikiem 

dołącza się kupującemu. (458-2-3)

Slotowa.
majątek tabularny, % mili od Pilzn5 
położony, obejmujący ornego pola mor- 
gów  2 0 0 , lasu na własną potrzebę wy­
starczającego morg. 70 , łąki 6 morg.A  
z ogrodami i budynkami w dobrym st - 
nie jest z wolnej ręki d o  S p i ’Z C - 
d a n ia , 1 0 ,0 0 0  złr. zostaje przy gruncie 

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
na miejscu lub w Administracyi Czasu*fr  i • J  ))
w Krakowie. (461-1-3)
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LONDINJ.
HONORIS

CAUSAz n a k  p a te n tó w

Główny jSkład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu :

C ena o ry g in a ln eg o  p u d e łk a  z in s tru k c y ą  u ż y w a n ia  1 z łr. w al. a . .... a
1 ro szk i te  u z y s k a ły , p rz e z  sw ą n a d z w y c z a jn ą  w n a jro z m a itsz y c h  w y p a d k a c h  u d o w o d n io n ą  s k u te c z n o ^  1

zap rzec ze n ie  p ie rw sze  m ie jsc e ; i ty s ią c e  u  nas  z n a jd u ją c y c h  s ię  p o d z ię k o w a ń , ze  w szystk ich  częśc i w ielk iego  P a ń s t w J

i K  S k ła d  teg o  p ro szk u  u trz y m u ją : ( 13 -6 -)
a p te k a rz ,  p. M , T r a u e z y h s U i  ap t., p . M .  J a w o r n i c k i ,  p . J .  I

p. ul* F lo ry a ń sk a , h o te l pod  „ R ó ż ą * -  w e  L w o w i e :  p. C . S c h u b u t h ,  p.
'  K r ó l i k o w s k i ,  p . J .  B e r l i n e r ,  p . X . R u c k e r  i pan i K l e i n  w dow a.apt., J .  Bsrger i 

Fadenhecht i

Białe; Kćlar 
Re chert apt.
Brzeżanach p. B 
p. Zminkowski.
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
Ohodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 
wicz apt.
Cterniowcach p. Ign. Schnirch, 
i p. Agopsowicz.

w Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Heim.
Flusiatyrua p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławia p. J . Rohm.
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza- 
czyński i p. Olszański. 
Kołomyi p. Daw. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Muller apt. 
Monasterzyskach p. Lipschiitz

w Nowym-S%c«n p. Kosterkiewi- 
czowa wdowa.

» Now ym -Targs p. G. Laur.
.  Podgórza p, S. Schlesingor.
» Przemyślu pp. F . Geidetachka 

i p. E. Machaiski 
, Rzeszowie p. J . Sohaitter i Sp. , Samborze p. Kriegseisen.
„ Skole p. W. Liebesmann. 
i Stanisławowie Stecher r .  gebenitz

a r ,  Powyższe firmy przyjmują także z omówienia na

Prawdziwy 01ŚJ tranowy z wątroby mietosowój
Prawrir.-w 1 najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r t r e n  -  v  --------•-•

w Stryju p K. Krzyżanowski. 
Suczawie p. E. Botezat. 
Tarnopolu p. A. Morawetz i p.j 
Buchelt.
Tarnowie W. T. A. W ielogór 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J .  Kodrębski.] 
Zbarażu p. N. Siissermann. 
Złoczowie p. O. Fadenhecht. 
Żółkwi p. Nahlik

najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w No’r w e ir ii

t e ; , ” £ 5 * “ * ‘ • « « « "■ l" ; 1

1 fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .
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w Krakowie: lwowski

fisdonkami Drakami „CZASU* W. Kirchmayera.
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Czerniowca 
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krakowski
krakowski
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Rządsca Drakami: Józef Łakociński


